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Przegląd polityczny. 
" O ślubnym NE n 


"rosyjskiego pisano bardzo dużo i było w tam 


nieco rozsądzych myśli, podyktowanych umiar- 
kowaniem politycznem, które umiało oosnić 
szlaoheine pobudki Mikołaja II, jednak bez 
porównania więcej było szowinistycznej plewy 
i wrodzonej skłonności do ganienia wszystkia- 
go, 60 tem dziwniejsza, iż włascie te „organa 


*opimii*, które najbardziej lekceważyły laskę 


ukazaną wygnańcom za rok 1863-ci, jadnooze- 
śnie popisywały sią i popisają wraekomo naj- 
pewniejszemi wiadomościami z Rosyi takiego 
rodzeju, że muszą rozbudzić w naszem spole- 
ozeństwie nad miarę wielkie nadzieje i przed- 
wcześnie spopularyzowsó nowe rosyjskie pano- 


"wanie. Gdybyśmy w tem mie widzieli zwyczaj- 


nej u tych „organów opinii“ lekkomyślności, 
tobyśmy musieli przypuszczać, że One zaWSz© 
albo podtrzymują rozdrażsisnie społeczne, albo 


'je chytrze przygotowują. Bo rzesz jasna, że po 


usposobieniu, wytworzonem owami wrzskomo 
najpewniejszemi wiadomościami z Rosyi, może 
bardzo łatwo nastąpić w naszych szerokich 
warstwach rozozarowsnie, która jest ztym do- 
radzcą, Wtedy wszystko, czego się naprawdę 
można spodziewać, wyda się zbyt malem, za: 
miast radcsoi będzie gorycz, zamiast rozsądne- 
go wyzyskanie ulg, zaczną się objawy nieukon- 
tentowenia — zupełnie jak w roku 1862-im, 
po którym nastąpił czarny sześódziesiąty trzeci. 
Nie wiemy, czy Gi panowie z „organów op- 
nii“ powiedza sobie wówczas: Quod erat de- 
monstrandum ! — jeżeli jednak przypuścimy, że 
jekęś konsekwentuę myśl mają, to musimy 
także przypuścić, iż nio innego nie będą mogli 
powieuzieć. a | « 

Na ich usprawiedliwienie musimy wszak- 
że dodać, że w ogóle europejska prasa dziwnie 
bałamutne pojęcia rozszerza o nowem pancWA- 
niu rosyjskiem, przez oo już wpadła w błędze 
koło rczezurowań. Minister cświaty hr. Delia- 
nów okólnikiem zawiadomił kuratorów nauko- 
wych okręgów, że nanczycieli żydów nie wol- 
no powoływać ne profesorskie stanowiska w 
szkołach chrześcijańskich; a prawie równocze- 
śnie Goniec Rządowy ogłosił rozporządzenie mi- 
nistra spraw wewnętiznych p. Darnowo o tg- 
pieniu sekty sztandystów. Oba te fakty, które 
pół roku temu, nawet czterdzieście dni tema 
nie sprawiłyby nigdwie nowego wrażenie, ùe- 
raz — w skutek sztucznie wytworzonych us- 
dziei — wydały się prasie europejskie) niaały- 
charą potwornością i dały niemieckim dzien- 
nisom gpcsobrość do nader zgryźliwych uwag 
o nowem penowaniu. Jest to zrozumiała, bo 
z nadziejami, choćby całkiem wymatczonemi, 


trudno się rozstawać, a gdy dosudna rzeczywi- i 


to$ć zmu:z& do tego, to mimowoli rodei sią. 


poczucie krzywdy. Więc wajlepiej nie karmić | 


swych uczuó złudzeniam.. 
Również nietrafna, chociaż w ogóle życz: 


Adres Redakcyi i Adraiatstcacyć ; 
Ullca Sykstuska i. 455 ` 


ne spory i zatarg”, “ które zachodziły między 
temi plemionami, oby się stały tylko tematem 


do tskisj bajlii, jak ta, co mówi „jak król Ba- 
„tory bił się z carem Iwanem*, Jeżeli za$ w du- 


szach tych powrączjących z dlugiej męki lu- 
dzi pozostały jeszcze ślądy dawny»h zatargów, 
jeśli ślady te zachowały się jeszcze w sercach 
garstki ludri, którzy nie kosziowali tego cięż- 
kiego losu, oskarżajmy o to historya i pow- 
tórzmy o nich ciepla słowa poety: „Boże! ze- 
szlij swój pokój do pałsjącej gniewem jego 
dimy !**. 

„Jeśli ślady dawoych zatargów zacho- 
wały się jeszcze w Sarcach garstki tych ludzi, 


którzy nie kosztowali ciężkiego losu“ wygnań- , trybunały, 
ców — mówi praca rosyjska. O:óż garstki ta”. i 
kiej, która goiewnem sercem zamięta dawne | pašoiş, a co kryt; 
zutargi, pewnie już nie ma, bo nowe i naj. | ludzkie, jakia kiedsi mogą być 


nowsze bóle wypaliły pamięć o dawnem. Po 
co mówić o minionem, kiedy teraźniejszość 
pływa we łzach krwawych? Po co złosić, że 
w ciągu ostatnich lat 30 zmienił się na lepsze 
byt i ustrój naszego narodu i że w tym czasie 
słabla i gasła nieprzyjażń - międzyplemienna ? 
Czy tak naprawdę jest? Byt i ustrój: narodu 
naszego nigdy nie byl straszliwszy, nigdy wyu= 
zdanie ozynowniotwa większe, nigdy wypadki 
takie, jak pratuliński i krożeński, częstsze. 
Wszakże we wszystkich ziemiach polskich pod 
panowaniem Rosyi nie prawa rządzą, ale do- 
raźus rozzązy ; wszakże sie mamy piww nawe 
takiab, jakie zostawiono Baszkirom i Samoje- 
dom: nia wolno nam mówić swoim językiem 
w szkołach, urzędach, ua kolejach — nigdzie, 
chyba w doiau wiasnym, bo nawet z Domu 
Bożego woląż usiłują wyrzucić naszą mowę; 
nie wolso nam nabyć kawałka ziemi, a Kro 
go ma zdaWn*, Musi za io osobay haracz pla- 
ció, — kontrybnoyę ; nie wolao piastować pu- 
biiczny.h urzędów ; dla wielu nie wolno nawet 
umrzeć w tej wierze, w. jakiej: się urodził; — 
świadozą o tem zesłańcy do stepów Jorenbur- 
skich i do Czelaby za Uralem, ci męozennioy 
Pańscy, o których manifest, niestety, zapo- 
mniał. Zgoła nie można sumiennie powiedzieć, 
iż w ostatnich 30 latach słąbła i gasłą nie- 
przyjaźń między plemienna, bo wprawdzie w nas 
rozsiadł się taki wielki ból, iż na żadne ina: 


uczucie miejscu nie stało, ale za to po stromie 


rosyjskiej dawna nieprzyjsźń, dawne zatargi 


¿i spory zinieniły się w jedną bezgraniczną, 


zetwardziałą, ślepą nienawiść. Jeśli te, prawdy 
nie mogła powied<ieć prasa rosyjska z jakichś 
powodów, to jeszcze nie racya błędnie rzecz 
przedstawiać przed rosyjską publicznością, która 
słusznie moke powiedzieć, iż jssii rządy osią” 
tniego trzydziestolecia polepszyły byt i ustrój 
i ducha naroda polskiego, a przyczyniły się 
do osłabienia i przygaszenia międzyplemiennej 
niaprzyjażai, to są rządy wyborne, zachować 
je trzeba i tylko rozwijać, tylko doskonalić. 
A tymozasem fautom jest, ża pod takimi rzą- 
dami żaden naród długo nie wytrzyma, najcier- 
kliwszy popadnie w końcu w czarną rozpacz. 


Lecz znając trudne położenie prasy rosyj- 


liwe dla nas stanowi ko zajęła prasa rosyjska, | skiej, nie czynimy jej żadnych wyrzutów; ow- 
omawizjąc tę część ślubnego manifsrtu, która | SZem, przyznajemy, że słowa przytoczone z ła- 


dotyczy aozestaików ostatniego 


puwaiatia. | Zety Giełdowej, taxie nem sprawiwją wrażenie, 


Pierwsza zabrala glos Gazeta Giełdowa (Birże- |jnsby tchnienie lepszych, bardziej ludzkich 


wyja Wiedomosti), a zdwnis jej powtórzyły in- 
ne pisma, więc to jest jakby cpinia całej ro- 
miai publicystyki. Posiuchajmy więc tago 
OBU : 
A „Ciezzmy się ze względu wa naszych bra- 
ci słowieńskich, członków naszego państwa, 
którzy zewiniii. Oùbcóby najwięsszą była w 
swoim Gzasie ich wina, choóby najdalej dali 
się pociągnąć swemu * niesieniu patryotyczne- 
mu, to jednak już od lat 30-tu w męce z ds- 
leka patrzyli na to, jak zmieniał się na lepszs 
i byt i ustrój i sam duch ich naroda, jak sto- 
priowo słubłe i gasila nieprzyjażń międzypie- 
mienna — i być może, uczucie nienawiści, któ- 
re dawniej kierowało czyszgmi obu plemion, U- 
koiło się, pozwalając wzrcsnąć ianym pobud- 
kem szlachetniejszym. Oby się umocniła jə- 
dność bratu reka plemion przez czyn pełen mi- 
łości mlodego cesarza ! Oby zamilkiy starodaw- 


"ZAGRZEBANI 


POWIEŚĆ 
przez Klemensa Junosżę. 


(Ciąg Galszy). 


ROZDZIAŁ VIII. 
W którym poznajemy wielkiego kupca Jankia Szpa- 
sa, oraz dowiadujemy się o nieszczęściu pana 
Mikołaja. 


W Maciejowie w największej stodole war- 
czała rołoca:nia, poruszana przez cztery silqe 
konie. Perobek rzucał snopki z zapola, a kilka 
dziuwężyć rozwiązywało je i podsuwało w otwar- 
tą prszozę maszyny. "Ph. 

Gumienny uwijał zię z grabiami i od oza- 
su do czasu odzywał się silnym, prawdziwie 
gospodarskim głosem, który nawet łoskot 1 hn= 
czenie młocarni zagłuszał, Pan Mikołaj od ra- 
na był jnź w stodole, pamatos gumiennego 
tąbeką, wykrzyczał chłopca, że konia nie idą 
równo w kieracie; gderał, zrzędził, marudził 


na wszystkich. Wtem psy folwarczne zaczęły 


njadaó 1 wielsa bryka, zaprzężona w dwa du: 
że, ohude konisks, wtoczyła się na dziedziniec. 
, Widać, że jadący spostrzegł pana Miko- 
laja, gdyż zamiast przed domem, kazał chłopou 
pwemu przed stodołą brykę zatrzymać. 
Ho! h 
że to tak rano? 
— Umyślnie do wielmożnego pana, — od- 
rzekł gruby ŚFdzisko, z trudnością gramoląc 
się z bryki, — na moje sumieniel na umyślnie | 


= 


— To dobrze! to bardzo dobrze! czemże oj | želi 


mogę służyć, mój Janklu! 


j dają berlińskie dzieumki. 


| wać nnmera, 


|| p ZZ ZOZ Z ARR 


o! — zawołał pan Mikołaj, — zkąd- i 


uczuć. Oby one Łyły zapowiedzią lepszych czy- 
nów! My także niczego bardziej nie pragnie- 
my, jax tego, aby myśląc o stosunku narodu 
naszego do rosyjskiego, moglibyśmy powiedzieć : 
Bote! zesłałes Swój pokój do dusz tych naro- 
dów, pałejących gniewem! 


Wozoraj w osobnym artykule omówiliśmy 
wartość nowych, zaprojeatowanych w Niem- 
czech środków walki z socyalizmem; dziś po- 
zostaje nam przedstawić czytelnikom rządowy 
projekt przeciw wywrotowcom, tak, jaz go po- 
: Cały tedy projekt 
składa się z dwóch oałkiem nowych paragra. 
fów i pięciu wzigtych z istniejącego kodeksu 
karnego i odpowiednio zmienionych. Oprócz 
tego rząd proponuje taką zmiauę ustawy pra- 
sowej, aby prokurśtoryi wolno było Koufisko= 
Najwaźniejszem postanowieziem 


żydkowi służył? to my panom służymy jak byłyby dwie prawdy ; a gdzie kto  iedy wi- | 
dział dwie prawdy! Prawda jedna tylko być 


wypadnie potrzebe. 


Natselny Redaktor i WYM AEREN. Wacława. 
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Długość dnią g. 8 m. 11 


Wschód słońus g 7 m. 48 1 
Ubyło dnia od wosoraj 1 m. 
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nowelli rządowej jsst dodatek do $. 130 usta- VW niewielkiej, skiepion*j, zda mi się, celi 
wy karnej, brzmiący tak: „Kto w sposób nie- jednego z najstarszych klasztorów krakowskich, 
bszpie'zny dla publicznego spokoju otwarcie i. spotkałem temi dniami ciekawego goście: pol- | kiedy ruski silniejszy R 
obraźliwie nepsds va religią, monarchią, rodzi- skiego” pielgrzyma, co świeko z Jerozclimy | „Basinom tn w Galicyi nieraz powiadam : 
nę, małżeństwo, albo własność, będzie karany; przybył, a obsonie wędzuje do Rzymu. Bardzo | Wy niewdzięczni, że narzekącie. Wam się nie 
|grzywną do 600 marek lub więzieniem do lat skromny, ale czysty, szczególnej uwagi nie spodobsł amatryacki Cesarz wyznania polskiego, 
dwósh.* — Nazwano teu paragiaf, wzięty | wznierający szary jego strój; ozarny, hebavo- a nam się musi wszystko podobać. W Dedyr- 
(wprost z dawnej bismarkowskiej ustawy prza- j wy włos dziwnie odbija od pomarszczotej, Ji- | kzłaoh dali księżom kapelusz, parasol i idź precz! 
(iw sosyalistom, „paragrafem  kauczakowym*,j czne ślady przebytych prac i cierpień noszącej Kościelne rzeczy brali. Klucze gnbarnator wziął 
albowiem można jakoby podciągnąć pod niego twarzy; opodal" leży nieodstępna tcwarzyszka |i powiedział: „Róboie co chcecie !*. 
każdą krytykę, gdyż pojęcie „zapaści otwartej | drogi, spora torba, z różnemi świętościami, pa- „Pepom naszym prawosławnym śmiało po- 
i obraźliwej* jest względne, zie określone is- | miątrami z Jsrozcl my, z nejniezbędniejszemi | wiałam : Wasze nabożeństwo cała na dzwonach, 
idnym kodeksem. Nam się zdcje, że tak niej podróżzemi zapasami. Uviądł za kraja krze:łą, | posłosech, alłsiujnok ! Jak wy chcecie, aby my 
j jest, bo wszakże ni» paragrafy wyrokują, lecz| ręce jak de modlitwy złożył i ne wezwanie | nasze piękze katolickie nebczoństwo opuścili, « 


sa i E e. 
idzie. Szewcy, krawcy, garbarze straszni miloš- 
nicy i odważni za religię swą; ale co pomoże, 


mę 
U 


4 1 


i 


a one —- jąk i wszysoy Światli lu- 
dzie — wiedzą, co jw ouwartą i obrsźliwą Da-| 
a co krytyką. Gdyby wszystkie czyny | 
popsłrione, 


ewardyana, który go juz od kilku dni polskiem, 
fronoiszkańskiem sersem- w klesztorze swym 


gościł, rozpoczął zupełnie czystym, bardzo Po- | 


prawnym, dźwięcznyma językiam opowiadać swe 


chciano z góry skiusyfikować, opisać i ująć ; przygody, koleje, projekta. W rzeczywiste, do- 


w paragrafy tak Ścisł», jak matematyczne for- 
małki, toby nigdy, wie ułożono żadnego ko- 
eksu. — Nestępny paragraf nowelli brzmi: 
„Kto zmyślone, albo przekręcone fakte podaje i 
rozpowszechnia, wiedząc, iż 3ą zmyślone lub 
przekręcone, a Czyni io, aby w pogardą podać 
państwowa urządzenia, albo rozporządzenia wla- 
zy, tsn podiega karza określonej. w poprze- 
dnim paragrafia" Z tego wynika, że każda 
wiadomość, dotyczące państwowych urządzeń i 
ruchów rządowych, powinna być pierwej do- 
brze zbndaza, zaaim ją ktoś puści między 
publiczność. Oczywiście, ża to się nie może 
dziernikom podobać, lecz na to nia me ra. 


dy. One bardzo nadażywały wolności szerzenia j gjiużyć 


fałszów, często ozysiły to z całą $% iałomością, | 
a nadużycia zawsze się końozą ukróceniem swo- ; 
body. Jednakże i £ą trybnusły będą deoydo- | 
wały, cile błędna wiadomość była rzeczywiście į 
umyślnie zmyślona dla szkodzenia państwu i o | 


ile mu zaszkodziła. Dalszy paragraf nowelli n-. 
stanawia trzyletnie więzienia za poduszozanie | 


do socyalistycznych przestępstw ;' tn należą : | 
opór przaciw rczporządzeniom władzy, gwełt 
zadany urzędnikowi na słażbie, gromadzenie 
tłumów dla jakiegoś socyalistycznego celu, wa- j 
burzenia spokojności publicznej, zschęsanie do | 
kradzieży lub wymnezanią na rzecz socyglizmu, ł 
albo do burzenia urządzeń przemysłowych, Pa- 
ragraf ozwarty zmienią karę kieiztu na karę 
więzienia poprawozego za nakłanianie wojsko-; 
wyoh iądowych i morzkich do wstąpienia w sze- 
regi zwolenników przewrotu. Wreszoie piąty 
paragraf, nazwany prze: przeę „antiapiskowym*, 
postanawia; iż saskme naradzanie się kad ozy- 
nami, albo zemisrami. mogącemi zaburzyć spo- 
kój pabliczuy, wiam: tężą karani  więzienienj 
w domsch poprawy. Dwie zmiany w paragra- 
tach już istniejących w kodsksie karnym wy- 
nikają logicznie z zaprowadzenia tamtych pię- 
oiu, a zatem nie przedstawiają nio godnego 
uwagi dla naczej publiczncści. 

Zważywszy, że propaganda sooyalistyczna 
grozi wislkieta uierezpiooseństwem dls państwa, | 
dle. całego ustroja społeczuego i dla etymi| 
ohrześo jeńsziej, nie imożuą powiedzisć, że ta! 
nowella rządowa jest zbys surowa. Owszem, | 
zdałaby się jeszcze sutowsza, gdyby jeno byla 
szuteczna, Ale — jakeśnmy wszoraj podnieśli — ` 
trudo się skutku spodsiewąó od toj, jaka jest, ' 
bo zawsze jeszcze pozostaja zapełaa swcboda 
teoretycznego wykłsdania socyalizmu z katedr 
profesorskich, a więc wychowywania w tej 
doktryaie rołodzisży — i pozostania wielce nie- 
bezpieczny, zabijający Wszuiką iaicyatywę pry- 
watną, wszelką przedszębio:czość i ensrgię oso- 
bisą socyslizm państwowy. Wigo jeden tylko 
zarzut można zrobić rządowi niemieckiemu, za- 
1 ZUG biresŁczejĄCy się W Wyisz«oh : Cura teipsum ! 


W z s 
Gawęda polskiego pielgrzyma. 
Ks. Jan Badani w Przeglądzie powszechnym 

opisuje spotkanie swoje z pieigrzyiaem, który 
wróo właśnie z zismi śŚwiężej. Zairzymująo 
caly oharekteryszyczny ton opowiadania piel- 
grzyma, który jako prosiy całowisk z trudno- 
ścią oryentował się w coraz to moweñ i ciągle 
zmieniającem się otoczenia podoząs swej wę- 
drówki, zaczyna temi słowy : 


— No! już wam za te usłagi bardzo pokor- uhis Jeżeli ja widsę koń, to jest jedna pra- 


nie dziękuję. 
— Niech wielmożay pan dwa razy tego nie 


powie... 
— Ciekawym dlaczego? 


wda, że to jest koń, u nie wół, a nie krowa... 


upstwa, to ja wielmożnemu panu co pv- 


wiem; na to nie ma żadaej miary... ani to- 


-- Kto może wiedzieć co będzie ? Dziś wiel- | kieó, eni kwarta na to nie jest. Czasem, zdaje 


możny pan dziękuje, a może jutro... 

— Mój Jeskìu ! jeżeli przyjechałeś umyślnie 
po to, żeby mi takie rzeczy opowiadać, to 
szkoda twego cząsu i farmanki. 

— Aj! aj! wielmożny pan zaraz sobie gnie- 
wal O do? za co? 

— A! mo! bo głupstwa mówisz ! 

— Przepraszam wielmożnego paua ! ja choiał- 
bym się spytać, gdzie się kończy głapstwo, 
gdzie zeczyna się mądrość ? 

— Jak to?! 

— Gdzie? Ją wialmośnemu panu powiem 
przykład: Mendel dał na jesieai po szesnaście 
złotych za owies. Wszyscy powiedzieli zcobił 
głapstwo! i Mendel sam to sobie powiedział i 
sam sobie za brodę targał za karę, że taki 
głapi był. Za trzy tygodnie przyszło wojsko. 
Mendel zarobił po cztery złote nw korou, Wazy- 
soy bowiedzieli, że to wielka mądrość i Men- 
del sam głaskał sobie po brodzie, bo myślał, 
że jsst bardzo mądry, 

— No! zarobił. 

Tak! a teraz niech wielmożzy pan po- 
wie, ** z była prawda? ozy wienozać, jak 
Mendel giuri był, czy wtenczas, jak Mendel 
mądry był? » 

— [ wienozaś, i wtenczas była prawda, je- 
mamy sądzić ze stano! ioka interesu ! 


— Niel proszę wielmóżnego... bo jakby 


— 


— Go to jest służyć?! Kto widział, żeby pan | wtenczas była prawdą i wtenczas prawda, to 


się człowiekowi, że dragi człowiek głupstwo 
powiada, a to wcale nie głapstwo jest, tylko 
właśnie rozum. 

— Może to wszystzo być, mój panie Jaukla ! 
ale dotychczas nie wiem, po co ty przyjecha- 
łeś tak rano ? 


— Po co? proszę pana! po co żyd przy: 
jeźdńa do dworu? po co sobie trzęsie KOŚCI na 
swoje stare latą? Chciałby co kupić. 

— A oók? zapewne zboże ? 

— Niech będzie trochę zboża. Człowiek po- 
trzebuje handlować, potrzebuje żyć... e handel 
teruz, niech jego dyabli wezmą, taki handel ; 
a Życie teraz... niech moje wrogi takie żysia 
mają! Ca dawniej było w Głdańsku, a oo dziś 
jest 1? pytaj się pan dobrodziej, co dziś jest? 
nie ma nio. Nic nie mal... na moje sumienie! 
Ja nie mogę zmiarkowaó. gdzie się wszystkie 
pieniądze podziały?! Każdy goły jest, nikt 
nic nie ma! 

— Oaskajnol.. zdaje mi się, że ktoś zajechał 
przed dom... y 

Jankiel przysłonił oszy ręką i spojrzał. 

— Albo ja wiem?.. koria jesby z Czarnsj. 

— A mo, te przepraszam cię mój panie Jąn- 
klu, ale wypada mi tam pójść | 

— Ten pan sam tutaj idzie... 

=- Ach! Symplicyusz! kochany Sympli- 
cyusz: — zawołał pan Mikołaj. — Ozekajźe, 
przecież w Stodole cię przyjmować nie będę. 


| żem i 


xd co sią tyczy do prawdy, a so się tyczy | 
& 


||| NEM 


znane przygody wglątywały się czasem zasły- 
szene, z ust do ust podawane fantastyczne ba- 
áni; pielgrzym nasz uważa je za pewne tk 
samo, jak doznene przez samego siebie przygo- 
dy; nie mniej cno 04 prawdziwych tych przy- 
gód. ciekawe, bo rzucają ciekawe światło na to, 
Go wieśniak, oo drobny mieszczanin pod rosyj- 
skim rządem sobie opowiada, oo myśli, 09 czojc. 

„Maszynistą byłem “kolejowym. ' Dlugiem 
lata i wiernie służył, kontenci zs mnie byli — 
nigdy skargi, żałoby, broń Bożei Aż tu nagle, 
zząd,' jak, ozy ja wiem — mego szwagra ze 
slużby wypędzają. * Zle, myślę — aż ta i do 
mnie dekret przychodzi. Od tego a tego dnia 
nie będziesz. 

— Com zrobił? — pytam. 
— Ano! trudao| -— odpowiadają — ' Polak 
jesteś, katolik jesteś ! 
| „Nie mogłem być maszynistą, tak byłsm 
isarzem gmincym. A potem myślę: dał oi 
óg czas, dał ci Bóg zdrowie: idź do Z'emi 
świętej. I poszedłem. Mówili niektórzy ludzie: 
Jak ty tam zajdziesz, kiedy pieniędzy nie masz, 
języków różnych nie umiesz, A inni, rusoy, to 
mi znowu mówili tak: „Po co ty do Jaruzalem 
idziesz ? tam waszego, katolickiego nio nie ma, 
tam samo ruskie nabożeństwo”. Mnie to stra- 
sznie męczyło, że Moskale tak w Ziemi świętej 
królują, ale dzięki Bogu odstraszyć się nie da- 
tak źle znowa nie jest, chociaż źle jest. 
Na Wielkanoo zeszło się 4500 ruskiego prawo- 
sławnego narodu do Jerozolimy, a „rzymskich* 
okropnie miało, bo „ruski“ nie puszcza. W se- 
rainaryaum greckiem będzie do 200 sztuk — jak 
maku! Ale choć ich tam dażo, to ich tam nie 
ma, bo nia zrobić nie mogą; przyjdą, pobędą, 
pokłomy wybiją, ale nie dają im niteczki na 
paloa obwiuąć. Żeby tak do czego przyszło, 
toby Araby poszły na ruskich, bo ich nie lubią. 

„U uas, serce się kraje, ani religii, ani 
księdza, ani kazania. A w Jerozolimie uauza 
po usucs i mszą po mszy i kazanie po polsku; 
prawda, że ludzi mało było. R:zmówić sią też 
mogłem, bo po Elasztorach spotykałem polskich 
braciszków zakonnych. Jeden prey Grobie św. 
z wileńskiej gubernii i stra-znie cię go Turcy 
boją. I w Jerozolimie i w Bztlesrsie braciszki 
odważni i muczą kyć cdważni, bo (trecy bar- 
dzo łapszywii gdyby im pszwolió, toby wsreyst- 
ko zabrali. Ale muszą być spożojni, bo kaba- 
sów się boją. Stoi kabus z batem w ręku i nie 
pyte, tylko bije, 

„Serco się radowało, jak w Jercz>limie 
słyszałem polskie kazanie ; ale dopiero z po- 
wrotem w Podkamieniu słyszałem kazania — 
oo to było za kazanie! A u nas słowa bożego 
nie ma. Teraz księdza z Żytomierza na 12 mie- 
sięcy wysłali. Za to, że jeden ksiądz w prze- 
jeździe miai wotywę, a nie cicbą mszę, zażą- 
dali, żaby biszup księdza ukarał, że un śpie- 
wał, a nis czytał. Jax kapłan na embong wej: 
dsie, to pod ambonę stanie zaraz dwóch Żan- 
darmów i słuchają, pilsie słuchają. Jk nie wieimn, 
dlaczego oosnrze rzymsko-katoliccy pozwalają 
tak Się nad nami znęozć! 

Dawniej w Warszawie było 48 klastto- 
rów — Boże mój! Dziś jedna bisdna semina- 
rys u św.Jana. Kapłanów nia ma. Dzis bogacz 


,umari, czy jakiby mie był, jeden księtysko 


wasze wzięli! Ludzie się dziwią, żs ja popom 
tak śmiało mówię — ale czagóź się mam bać? 
Pop gościnny, na nocleg do niego zajdę, to 
przyjmie, poczęstuje, ale ja mu prawdę mów'ę: 
„Byłem w Ziemi świętej, to wiem, że wy. tam 
nio nie znsozycie*., s 


„Oi! Ojsowie, księża dobrodzieje przewie- ` 


lebni! źle sią u tas dzejs i będzis gorzej, i 
Pan Bóg bądzie karał. Popi chcieli dwa mie- 
siące temu struć ceserza. Kucharzowi nazna- 
czyli 40.000 rubli, żeby cesarza otruł. Ou, nie- 
glupi, powieda : “Dajcie połowę naprzód, a jak 
otruję, czarną fiagę wywieszę. Kucharz powie- 
dzizł wszystko cesarzowi i raz flagę ozarną wy- 
wiesza. Pori przychodzą, aż dopiero wojsko u- 
kryta się pokazało i wszystkiok wyłapało... 
„Cztery lata temu metropolita otruć choiał 
cesarza w komunikancie ; ale protodyskon ooa- 
lil. Kazał śpiewać śspiewąkom: „Wieczneja pa- 
miat'!*. Car się zdziwił,' zrozumiał oo to ma 
znaczyć, i sołdatów zawołał... w, S 
„Może Pan Bóg doxwoli, że póżniej lepiej 
będzie, bo o „naśledniku* mówią tacy, co go 
znają, że to będzie diugi Mikołaj Pawłowicz. 
Dobrzeby to było, bo to tamten był dobry. 
' „Teraz do Rzymu się wybrałem. Był już 
w Rzymie jeden od naz; tam szedl piechotą, 


| napowrót je:hał, Ja tam i napowrót piechotą, 


bo nawet jechać nie miałbym za oo. Musiałem 
z Jerozolimy do Rosyi wracać, żeby sobie do 
Rzymu paszport wziąć. Do Lwowa od Odessy 
piechotą na Podkamień szedłem ;' czasom do- 
brzy ludzie na farkę przyjęli, podwieżli kawa- 
lok, ale w Galicyi mi się to nie trafiło. Różnie 
bywa, pogoda, niepogoda: wszystko niech bę- 
dzie Bogu na cześć i chwałę... Ze Lwowe do 
Rwa koleją przyjechałem, ale dalsj piechotą 
POJAR 

~ n„Pragnęlłem duszą całą być w Krakowie, 
bo wiedziałem, że to część Królestwa Polskiego. 
Onn rozszczypane, ale my jedni. A co pragną" 
łem, to być na kszaniu, na Mszy... ^ ~, 

„I teraz. da Pan Bóg Wszechmogąny seozę- 
śliwie z Rzymu powrócić, tego tylko pragnę, 
aby umrseć pod dłonią chrześcijańską, przy 
śsiątyni. Źsby u nas były klasztory, jak daw- 
niej, toby nie pielgrzymował; może mię póź” 
niej do jakiego klasztoru tutaj przyjmą, a jeśli 
nie przyjmą, to raz jeszcze pójdę do Ziemi świę- 
tej. Niech to będzie Bogu na chwałę! 

„Nie bardzo ja jeszcze stary, Silae ręca 
mam, włosy czarne; przydaóbym się Ba cO 
mógł. Tylko zmartwienie mię męczy z tego co 
się u nas dzieje — ale niech i to będzie Bogu 


ina ohwałę!*. 


ODEZ W A. 


Dnia 6 bm. zebrało się poważne grono 
osób w sali kasyna miejskiego celom naradze* 
nia się nad sposobem zachowania się W roku 
1895, jako w setną rocznicą trzeciego rozbioru 
Ojczyzny. Po przemówieniu Wojciesha hr. Dzie- 
duszyckiego, którego wybrano prze wodniczącym 
zebrania, 1 po przedstawieniu przez d:a Alexa. 
Vogia imieniem szozuplejszego grona zaprasza- 
jących na to zebranie, projexiu odezvy pabli- 
cznej, jakoteż po przeprowadzenia trzygodzin- 
nej wyczerpującej dyskusyi, uchwalono : 

Zważywszy, żs jeszcze w latach 1891 i 
1892 poważne zgromadzenia obywatelskie o- 
świadczyły, iż wszelkie dermnnstracya żałobne 
z powodu setnych rosznio drugieg» i trzeciego 
rozbioru powinny byó zanieshane; 

zważywszy, że wspomniane zgromaądzen a 


— Ależ nie rób sobie subjekoyi, mój jego-, — CÓŁ pan Jankiel dziś kupuje w Macie- 
mość! Nie chsę przeszkadzać, jowie? 


— Przecież... 


— Choiałbym trochę żyta, ale nie dużo. Ja 


— No, nie róbżs ceregielów, mój Mikołaju ! | się boję dużo — teras cena zła, — czas nie" 


jak się tu załatwisz, pójdziemy do domu ; przy- 
tem niechże i' ja twoją stodołę obejrzę. Po» 
rządna stodoła ! dalibóg ! 


— Al no! wyłatało się jakos.. dałem nowe 
poszycie; -- z tyła podęarłem ścianę, bo to 
ja, proszę się! po staroświecku — nowych bne 
dowli nie lubię — i trzymam się tej zasady, 
00 to powiaia: „tatuś, podpieraj, — a zbieraj!“ 

— Na moje sumienie! to jest bardzo mądre 
słowo! — wtrącił Jankiel. 


' — Oóżio? kupon masz, widzę? zapytal Jajso, 
spostrzegłszy Jankla, kłaniającego się nisko.. 
A tsk!... przyjechał. i 
— Wielmożny pan Jajko 
przecież... 
— A! snam! zoum, jak łysego konia! Ja, 
panie Janklu! wszystkich śydów, w całym 
kraju zcam.. ' 


— To prawda jest — i żydki też wielmo* 
źnego pada znają | 

— Ale chyba nie bardzo go lubią? — rzeki 
pan Mikołaj, z usmiecham. 5 s 

— Prosze wielmoknego pana, — Odezwńi się 
Jankiel -zięókne na amei są gatunki lubie- 
nie. Za co my pana "Jajkiego mamy nie in- 
bié? s Sprawiedliwy człowiek jest... kto kiedy 
od niego miał krzywdę? 

— No tak'!... sle. . pa 

— Widzi pau dobrodziej! nalot — ty się 
w kążdym interesie i w każdym ozłowieku 
zdybuje-. 
"—iw każdym handla, — naturalnie... 
— Dla ozego nie ? 


mnie dobrze zną 


— 


pewny. 

— A kiedyż on pewny bywe? p 

— I to prawda! człowiek nigdy nia wie, 
czego się ma spodziewać. Jedni powiadają, że 
będzie dwadzieścia lat spokój; — drugie mó- 
wią, że za lada tydzień zrobi się wojna. „Tym 
czarem i spokój mie mé i wojna nie jest. Niech 
kto będzie mądry i prowadzi interes na termi- 
nowa kontrakty.» z taką paskudną / procedurą, 
= oją SIę. 

kts | pafjese, panie Janklu: — ode- 
zwał się Symplicynez, bo dawno nie było te- 
kiego raobhu W handla zbożowym, jak obeasnie. 
Ceny idą w górę | s 
Jak to idą? — ja pana dobrodzieja przy- 
niosą kontrakt na pismie, że kupiłem niedawno, 
żyto i pszenioóę, po ośm rubli parę! 

— Chyba u jakiego bankrnia... 

— Zaraz u bankruta! dlaczego u bankruta ? 
a zresztą, 00 mi do tego, od kogo zbożs ku- 
pione, aby tylko dobre bulo? a na moje su- 
= takie żyto, to ja Jeszcze nie widzia- 
am... . 

— Chyba nie gorsze od mojej pszenicy, — 
rzekł pan Mikołuj, schylając się i biorąa gar- 
stkę ziarna na rękę... 3 . 

— Ny! to nie jest całkiem złu pszanica — 
odezwal się Jankiel... trochę chuda i dażo 
deszczu na nią spadło... i 

— Ta pszenica chuda? chyba oi się wzrok 
popsuł? panie Janklu! dorodniejszego ziarna 
w oałej okolicy nie znajdziesz! 


| (Ciąg dalszy sastąpi). 


| 
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wskazały krajowi obowiązsk podjęcia pracy jak 
najusilniejszej około materyalnego i moralnego 
wzmocnienia społaczeńs'wa polskiego, przeda- 
wszystkiem zaś około podniesienia cświaty, a 
kraj cały, uznawszy słuszaość wspomnianych 
uchwał, do nich się zastosował i daleki od bez- 
owocnych demonstracyi żałobnych, zajął się 
w tym właśnie cząsia gorliwie pracą we wska- 
zanym kierunku, o ozem świadczą: składki, 
płynące na utworzenie funduszu im. Kościuszki, 
uchwsła sejmowa zmieniająca ustawę o prestą- 
oyach szkolnych, wystawa Zrajowa i Swietne 
jej powodzenie, zbieranie skłądek na restąuracyę 
Wawelu, utworzenie Towarzystwa Szkoły lu- 
dowej, czynne zajęcie się sprawą gimcavyum 
polskiego w Cieszynie i wiele inzych; 

zważywszy wreszcie, że cd roku 1891 nia 
takiego nis zaszło, ooby miało wpłynąć na 
zmiasą opinii pabliczaej i ooby jakązolwież 
demonstracyą żałobną usprawiedliwisło i uzs- 
sadniało — 

podpisani wyrażają przekonanie, że: 

„Obywatelsuwo miasta Lwowa, nie prze- 
rywājąo w niogem toku zwyczajnego życia, 
dowiedzie w setaą rocznicę III rozbioru 
Polski wiary w żywotność narodową i ufaości 
w lepszą przyszłość, nusilną pracą na wszyst- 
kich polach działalaośsi obywatelskiej. Tak 
powyżsj wymieniune, jak i wszelkie prace i 
wszelkie usiłowania, podejmowane rozumnia 
w imię sprawy narodowej, zwłąszoza sprawa 
utworzenia gimnazynm polskiego w Cieszynie, 
powinay być w r. 1895 ze szczególną gorli- 
wością i aiilnością popierane, na dowód, że 
dziś naród nasz jest silniejszym moralnie i so- 
lida: niejszym, niż przed stu laty“. 

Dr. Balasits Augu:t, Bsłzą Władysław, 
Boohdan Hipolit, Bykowski Jaxa Jaliusz, 
Brzozowski Karol, Chamieo Jaxa Antoci, Cza- 
pelaszi Tadeusz, Dąbczański Leszek, Doma- 
szowski Waclaw, dr. Doalęba Wladyslaw, 
Dzieduszycki Wojciech, Dzıikowsžzi Alfred, 
Gabhard Ksawery, Gniewosz Stanislaw, dr. 
Goldman Bernard, Gros Ferdynand, dr. Gry- 
zieoki Feliks, dr. Hirschberg Aleksander, Ho- 
rosykiewicz Julian, dr. Hoszard Franciszek, 
dr. Jeleń Jan, Jęlrzejowicz Edward, Kadyi 
Henryk, Konarski Franciszek, Kostecki Platon, 
dr. Kubala Ludwik, dr. Krzyżanowski Stani- 
sław, Lxskownicki Broniaław, Łoziński Edmund, 
Łępkowski Rafal, dr. Małeski Autoni, dr. Ma- 
łachowski Godzimir, dr. Marchwicki Złzisław, 
dr. Maryański Aleksander, Merunowicz Teofil, 
Mochnacki Edmund, Michalski Michał, Nie- 
zabitowski Szan sław, dr. Opolski Wiktor, O- 
nyszkiewioz Zdzisław, dr. Kazimierz Ostąszow= 
ski-Barański, dr. Pomianowski Aleksander, 
dz. Pilat Tadeusz, Rawer Karo), Rozwadowski 
Franciszek, dr. Rożański Józet, dx, Rybicki 
Alojzy, dr Skałkowsk: Tadeusz, dr. Sawicki 
Stella Jan, sklspiński Karol, Stanachowski 
Karol, Stokowski Apolinary, Schmitt Miaczy- 
sław, dr. Szachowski Sianis'aw, dr. Sarzyński 
Stenisław. Syroczyński Leon, Szambsz Ste- 
fav, dr. Till Ernest, dr. Vogel Aleksander, dr. 
Wereszozyński Józef, Wybranowski Leonoynes, 
Wilczyński Albert, Walichiewicz Michał, dr. 
Zwjączkowski Władysław, Zima Franciezek, dr. 
Zigórski Alfred, Zielonka Ludwik. 


Przemysł naftowy na wystawie. 
HI. 


Dział trzeci obejmował przeróbkę auro- 
wyob materyałów cleja szelnego i wosku ziem- 
mego i stanowił odtęnośó, przed:tawiając oso- 
bną gałąź przemysłu fabrycznego, a względnie 
przemysiu chemicznez. Jako taki, mógł ana- 
leśó pomieszozsrie w pawilonie przemysłowym, 
ponieważ jednak w kraja przeróbka jest Śośle 
x górniotwem związana, przeto znalazł ten zwią- 
sek wyraz na wysiaria we wspólnem nmiesz- 
czeniu w pawilonie krajowego towarzystwa 
nafcowego. Takie urządzenie miało tak i tę 
korzyść, że zwiedzającym roztaczało pełny ob- 
raz przemysłu nafcowego i pouczyć zdołało, w 
jaki sposób fabrykanoci krajowi wyzyskują ma- 
teryaiy surows. Zapewne nie jeden iaoże pra- 
gnąłby się był dowiedzieć czegoś więcej i dla 
tych, ztórzy sią bliżej sprawami takiemi zaj- 
mują niewątpliwie waźżaąby była informacya, 
o ile się mątezysł surowy w kraju samym wy- 
zyskuje, w jakim stosunku bywa przerabiany 
u nas, a w jakim korzysta zagranica z niego 
Niestety takich wykazów nie było, a szkoda, 
gdyż byłyby one dowiodły, że główna ilość 
ropy przerabia się tabryczaie na miejscu, przy 
wosku ziemnym ustomiast przeważa wywóz za 
granicę. Korzystając z zestawień statystyocz- 
nych p. dr. Olszawskiego, przytoczę jliczby za 
rok 1892. Ropy wydobyw w tym roga 860.447 
ostagrów m. a nafcy wyfabcykowano w 39 de- 
stylarniach 404,934 c. m. Jeżeli się przesiętnie 
przyjmie 60%, wydatku nafzy z ropy, to oząże 
się, źe przeropiono w kraju 563874 o. m. a 
wywiezioao ds destylarń w Czechach, Aastryi, 
Szląszu 1 Morawii 296573 o. m, Gzyli ża 7, 
wydobytaj ropy ulega w kraju fabrykacyi. W 
porównauin do ogólnej konsumcyi nafty, która 
w r. 1892 wyaonła w Au:tro- Węgrzech 1.694 524 
0. m., produkuja Galioya tylko '/, całego zapo- 
trzebywania. Ograulczając sią na Gaiicyi tylko 
i obliczając kousaimcyę nafcty W Kraja NA o 
krągło 3 kg. nu głowę rocznie (dla cał»j mo- 
narchii wypadało w r. 1692 uvycie 3,670 kg. 
na głowę), otrzymamy dla 7 milionowej iuduo- 
šui okrągło 210.000 e. m, z czego znow wy- 
pływa, że Głalicya produkuje natty dwa razy 
tyle, ile «yotrzebowaje, ża zat«m oxoło 200000 
Cm., war.ości przeciętnej po 10 zł. tj. 2.000.000 
zir. wywozi za granicę Ereju. 

W rokn i1eżącym produkcya ropy dosię- 
gnie cyfry 1.200.000 cm., wartości zwyź 4 mi- 
lionów zir. Na tę produkoyą skiada się prza- 
szło 300 przedsiębiorstw górniczych, które za- 
tradniają około 3.000 robotników. Woszu giem- 
nego wyproiukowauo w r. 1892 66.376 o. m. 
wariośn 4'4 miliona. W górnictwie woszu 
ziemnego ozyńnysh jest okolo 80 przedsię- 
biorstw o 5000 robotników. Ponieważ produa- 
koya woska ziemnego przekroczyła swoje ma- 
zimum (w r. 1873) 1 obecnia w tych samych 
prawie granicach się porusza, przeto możemy 
wartość całej produxoyı saurowaj ropy i woska 
ziemnego ocenić w przybliżenin na 6 milionów 
złr. rocznie. 

Jak z tsgo widzimy, jest przemysł nafto- 
wy poważnem źródiem dochodów krajowych, 
pokrywanych przez zagranicę, tem więcej, ża 
wyżej podana liczba obajmaje tylko eksport 
nafty, a powiększy się w dwójnasób, jeżeli 
uwzględnimy eksport ropy i woska ziemnego. 
Ntosynki ekonomiczue są na razio utrwalone 
wskutek doprowadzenia do skutku związku 
ausctro-węgierskich rafineryi na podstawia roz- 
działa kontyageatu według produkcyi z roka 
zd wynoszącej dla Galicyi 410.843 o. m. 

wiązek ten ma moo obowiązującą do kwie- 
imia roku 1695, zatem produxoya nafty będzia 


"PRZEGLĄD z dnia 12 Grudnia 1894, 
w tym ozasie poruszać się w zakreślonych ra- pielgrzymów. Jeżeliby z tej liczby, tylko */, części 
mach i w tym czasie trudno będzie znaczniej-, t. j. 200000 pielgrzymów zwiedziło panoramę i za- 
szy wzrostw produkoyi zaznaczyć. Powody za- | płaciło za wstęp po 20 ct. w takim razie roczny 
wiązania kartelu leżały w potrzebie regulscyi | dochód dałby 40.000 zł, Kosztą panoramy, obli- 
cen nafty, które w skutek konkarencyi wiol- | czone na 100.000 zł., pokryłyby eię więc bardzo 
kich fabryk węgierskich, przerabiających fal. j prędko. A ; 
szywy surowiec rosyjski, to znaczy destylat, Z okolicy Przemyślan piszą nam: „Napad 
sztucznie, celem uchylenia go od opłaty cła, |w zamiarze rabuaku a prawdopodobnie z zamiarem 
w ropą przemieniony, takiej depresyi podległy, | morderstwa wydarzył się w powiecie przemyślań- 
że zachwiały byt naszych fabryk. W roka | skim 2-go b. m. w Stanimierau, majątku p. Tchórze 
1892 dowożono sztucznej ropy rosyjskiej i rū- | nickiego, u którego od lat kilku jest rządzcą a za- 
muńskiej 1.358.389 i wyrobiono z niej dwa | razem od wiosay b. r. dzierżawi folwark Stanimierz 
razy tyle netty, jak z ropy galioyjskiej. W tej|p, Arciszewski, emigrant z 1864 roku, bardzo znony 
nieuczciwej konkarencyi należy szukać przy- |i prawy człowiek. W niedzielę 2-go b. m. płacili 
czyn powolniejszago storanku rozwoja naszego | dzierżawcy majątku p. Tchórzaickiego do rąk pana 
przemy:łu naftowego, bezpośrednio fabry£a- | A-ciszewskiego czynsze dzierżawne około 2500 złr. 
cyi,a pośrednio tekża górniatwa, ustalona zaś |o czem wiedzieli miejscowi Żydzi, zamieszkali po 
cena nafty, podniesie i utrwali także cenę ro- | wsiach sąsiednich p. Tchórznickiego, trudniący się 
py i ożywozo podziała na zmysł przedsiębior- | przeważnie handlem koni; czem są tacy hnrdlarze 
czy w krajc. ,  |poza npozorowanem svojem zajęciem, to wiadomem 
Roman Załozieckt. | najlepiej tym, którzy zuiewoleni są z nimi sąsiado- 
wać. W  powyż wymienionym dniu a właściwie 
K O w nocy z niedzieli na poniedziałek pomiędzy 1 a2 
N IKA. godziną p. Arciszewskiego zbudził łuskot, pocho- 
k dząsy od wyłamywania okna w sąsiednim od sy- 
Lwów 11 grudnia, pialpi pokoju. Zobaczywszy na co się zanosi, chwy- 
Odezwa do prenumeratorów. Wszyst-|ci: p. Arciszewski trzelbę wpadł do pokoja w ss- 
kich tych naszych abonentów, którym to nie robi |mą pozę, Kiedy jeden ze złoczyńców przez wyła- 
materyalnej różnicy, prosimy o jak najrychlejsze | mana okno już własił do pokoju i spłoszył ptaszków 
przysłanie prenumeraty, aby uniknąć tego natłoku, | nocwych wystrzałem. 
jaki powstaje zwykła około 1 stycznia, a w skutek © W kika gedzia po fakcie opisanym dał znać 
którego ani poczta nie jest w stanie wyekspedyo- |p. Avvirzewski do postezanku w Kurowicach i za- 
wać dobrze przekazów, ani nasza administracy2 | żądał zizybycia Żendermeryi do Statimierza dla ro- 
natychmiast ich weiągnąć w książki. Przez przy- | bienia poszu iwań za sprarcami. Przybył zaraz ko- 
słanie wczesne. przed Świętami, prenumeraty, za- |meadant Żaudarmeryi i wraz z p. Arciszewszim 
bezpiecza siebie abonent przed ewentualną przerwą ĵi kilkoma innemi osobami dotarli za śladem po 
w regułarnem otrzymywaniu pisma. świeżym Śniegu aż do mieszkania dzierżawcy młyna, 
(żyda, którego brat również handlował końmi), za 
Mianowania. Dr. Jan Prus mianowany zwy- | kradzież teraz już po raz któryś odsiaduje karę 
ozejnym profesorem unatomii opisowej w szkole | półtora rocznego więzienia) o 3 kilometry od Sta- 
weterynaryi we Lwowie. Prywatny docent uniw. | nimierz oddalonego. Dalsze śledztwo za napastni- 
laowskiego dr. Józef Nansbanm mianowany adjun- | kami jest w toku. 
ktem szkcły wsteryneryi we Lwowie, Kradzieże, włamywania i zsbójstwa czem raz 
Prezenię na rz. kat. probostwo regiae colla- | częściej zaczynają się pojawiać w tutejszej okolicy, 
tionis w Mikluszowicach w pow. bocheńszim nadało f jek dawniej przed kilkanastn laty, kiedy to zamor- 
ministarynm oświaty ks, Henrykowi Rampeltowi, | dowano $, p. Hsakiewicza, dzierżawcę w tutejssym 
dotychczasowamu proboszezowi w Ujanowicąch. powiecie; od tego cz:gsn był trochę spokój, bo 
Obchód Bogusławskiego. Wczoraj w Kole] żandarmerya energicznie zabrała się do uśmierzenia 
literackiew, pod przewodnictwem dyrektora teatru Í tej plagi. Dais at.li znowu złoczyńcy zaczynają 
p. Z. Przybylskiego, odbyło się pierwsze posiedze- | swemi sprawkami okolicę niepokoić, Mamy jednak 
nio komitetu, zajmującego się urządzeniem uro- | nadzisję, że Żandarmerya kres tym rabunkom po- 
czystego obchodu ua pamiątkę setnej roczcicy po- f loży, złoczyńców wyśledzi i odda w ręce eprawie- 
bytu i działalności we Lwowie Wojciecha Bogu- | dliwości," 
aławskiego, ojca polskiej sceny. Po długiej dyskusyi Z Tarnopola piszą nam: (Z izby sądowej). 
uchwalono obchód urządzić w teatrze w styczniu | Dnia 17 grudnia rczegra się przed tutejszym try- 
1895 ; wygłoszony będzie odpowiedni prolog i 0d-] bunałem epilog głośnej. swojego czasu sprawy kra- 
czyt i danem będzie przedstawienie złożone z wy- | dzieży 22,000 zł, popełnionej na szkodę tatej:zej 
jątków sztuk napisanych przez Bogusławskiego. | kasy oszczęłności przez Rudego. Kiedy posznkiwa- 
Prolog napisze p. Aureli Urbański, odczyt wygłosi | nia za złodziejem były w pełnym tokn, zgłosił się 
p. St. Pepłowski. Ułeżaniem programu pizedstawie- | do sędziego śledczago fotogref miejscowy, Alfred 
nia zajmie się ogobna komisya Silziewicz, i zeznał pod przysięgą, iż rusznikarz 
Nadzwyczajne posiedzenie Towarzystwa nan- | p, Piotr Szermer znany ze swej prawości obywatel, 
czycieli wzkół wyższych odpędzia się we Środę dnis | dorcbł do kasy klacz (sztecher), ażeby przez to 
12 grudnia 1894, o godzinie 6 wieczorem w sali] nłatwió posełnienie kradzieży szwagrowi swojemu 
fizykalnej szkoły realnej. Na porządku dziennyta:|w owym czasie urzędnikowi kasy osz:zędności p. 
Sprawa polspszenia bytu materyalnego nauczycieli. | M. Drzymuchowskiemu. Następstwem tego zeznsnia 
Towarzystwo politechniczne. Wyżład p. Za- | było uwięzienie p. Drzymuchowskiego, i rewizya 
bokrzyckiego w sprawie regulacyi rzek i melioracyi | w domu p. Szermera, która nataralnie tylko n'e- 
w Galicyi odbęłzie sią jutro we środę o godzinie | winneść jego wykazała. Obecnie oskarża prokura- 
7 wieczorem. torya państwa Silkiewicza o oszustwo popełnione, 
Polowanie. W dobrach ordynacyi przewor- | przez wprowadzenie w błą1 sądu, oraz o oszczerstwo. 
skiej polowano przez 8 doi w 10 strzelb, a miano- Nojcharakterystyczniejszą w calej tej sprawie 
wicie dnia 5 gradnia w kniei ubito 4 rogacze, 2f jest okoliczność, iż Silkiewicz nie wahał się rzucić 
ligy i 41 zajęcy, dnia 6 grudnia w polach 216 za- l oszczarstwa tego na uwego długoletniego przyjz- 
jęcy i 3 kuropatwy, dnia 7-go w polach 325 gs- | siel», a to jsdynie w. nadziei otrzymania nagrody 
jący, 6 kuropatw. Ogółem 600 sztuk, strzałów 1819 4 1000 zl, rozpiaanej, którą miał otrzymać ten, kto 
Bpolo weno zaledwie trzenią część terytorynm ordy- | wskaże sprawcę kradzieży. Rozprawa ta, o której 
nacyi. Od 1 lipca 1894 ub:ła straż  łowiecku | przebiegu doniozę, budzi wśród publiczności miej- 
w polach 51 lisów, oprócz znacznej ilości innych | scowej ogromne zainteresowania 
szkodników. Kolej eiektryczna. Dodatkowe linie kolei 
Koncert gwiazdkowy. W koncercie na do- f elektrycznej od cerkwi Św. Piotra i Pawła do 
chód dziatwy niezamożnej słażby kolejowej, który | szkoły Zimorowicza i od taj cerkwi do cmentarza 
się odbędzie 16 bm. w sali „Sokoła“, współudział | zostały już wybudowane i ruch na nich rozpceznie 
przyjęli: panie Felicya Stachowicz i Adolfa Zi-|gią jutro we Środę. Na linii cerkiew św. Piotra i 
majer, oraz pp. Teodor Borkowski, Teodor Pollak | Pawła cmentarz kursować będą wozy tylko po po- 
i Maurycy Wolfsthal. Urządzeniem części arty-|ładniu od godziny 2 do 5 zimową porą, a latem 
stycznej zajel się p. Stanisław Niewiadomaki. Bi-|od godziny 2 aż do zmroku. 
lety sprzedaje księgarnia Zadurowicza i Jaku- Wypadek kolejowy. Na stacyi w Nowym Za- 
bowskiego. górzu, maszyna osobowego pociąga nr. 2018 dnie 
Odprawa. Kilkakrotnie jaż podnosiliśmy, iż |8 grudnia zsjedżdżająs na wozy tego pociągn dia 
niektóre pisma galicyjskie, pisząc o stosunkach pod |gprzęgnienia się z wimi, nderzzła tax cilnie na te 
zaborem rosyjskim, zabierają Stanawozy głos w | wozy, Że cztery 3 nich zostały uszkodzone. Przy 
wielu wp'awach i dają rodakom naszym rozmaite ftem jeden pocztowy kouduktor i dwóch podróżny :h 
rady. Naturalnie, iż pisma ts mało są obznajomione, | odniosło lekkie Kcntuzye. - 
ze Stosuakami zakordonowymi, i z tego powodu Ze Sanoka nam donoszą: Na b ak życia to- 
rady ich często zamiast pomagać, wyzyskane przez | warzyskiego w ostatuich paru tygcdniaeh nie mo- 
wrogą wszystkiemu, co polskie, rosyjszą prasę i|żemy narzeks:óć. Oprócz dwóch wieczorków z tań- 
czynowników, izkodzą tylko naszym rodakom. Nie- į cami przy dźniękach muzyki wojskowej z Przamy- 
kiedy rady te są wprost Śmieszne i wywołują poli- | šla, mieliśmy odwiedziny paoi Zicsjer, ot warcie 
towanie, N. p. Nowa Reforma radziła, zby Polacy | czytelni pomieszczonej wraz z salą dla kapeli we 
z Król atwa wyałali adres do nowego cera. Pismo | wiasnym hadynku, wieczorek raickiewiczowski na 
to dając ową radę zapomniało ohyb», że w Robyi | sprawienie mandarków Ola biedaych uczniów i drugi 
są rządy absclatne, i że tam nie woluo nikomu bezjz odczytem, deklamıcyami, koacertem i przedata- 
zezw:lenia władz rządowych i policyjnych sni się| wienien diamatycznem, a w obu razach rala oka- 
zgromadzać, ani żadnych adrasów uchwalaó. Prasa | złła się za oiasną Praytem I v Macierzy szkolnej 
w Królestwie niejednokrotnie juź prosiła dzienniki, | cieszyńskiej nie zakomiaamy. i 
wychodzące w Głulicyi i Poznańskiem, aby wypu- Za szozerą radością i dumą święciliśmy try- 
ściły Polaków w Królestwie z pod swej opieki, | amf przemysłu krajowego przy sposobności udeko- 
a teraz Kraj petersburski w ostatnim numerze znów |rowania p. Kezimierza Lipińskiego jato kawalera 
deja tym dziencikom następującą odprawę : orderu Franciszka Józefa, który gorliwą pracą j 
„W obes trudnego naszego położenia i wiel- | energią przemienił odsiedziczoną po ojcu kctlarnię 
kiej wag momentu historycznego, przez który prze- | w ogromną fabrykę wagorów kolejowych, rygów 
chodzimy, możeby nasi niepowołani mentorowie z za | naftowych i maszyn. Zając trudności piętrzące się 
kordonu lepiej zrobili, żeby sią wstrzymali z kry- | na drodze przemysłowi krajowemu, brak kapitałów 
tyką stosunków, których dobrze nie ziają i nief ruchomych, konknrencya zamożnej zagranicy i jej 
oceniają i z udzielaciam rad wskazówek iinstrakcyi, | protegowawie, przy apatyi odbiorców na  pochodze- 
za która odpowiedzialności przyjąć nie mogą“. nie wyrobów, ozcłem uderzyć się musi przed za- 
W sprawie nowego teatru. Po ukończeniu | sługami p. Lioińskiego. 
dysk syi nad badową teatru, uchwalił Zarząd Tow. Z Tarnopola piszą nam: (Rocznica listopa= 
politachuicznego powołać specyalną komisyę, dla | dowa), Celem uczczenia rocznicy listopadowej odbył 
opracowania krytyczno - technicznego wywodu w się wczoraj (9 bm) wieczoreś wckałno-muzykalny, 
sprawie uchwalonej przez rodę miejską budowy te-| który powiódł się bardzo dobrze. Po zagajeniu wie- 
atru na placu Goluchowskioh. W skład kominyi | czorku przez p. prof. Giedroycia nastąpiły bardzo 
zaproszeni zostali pp. profaso: polit, Bisanz, radzce | vdatze produkcye chóru pod dyrekcyą p. Hans- | 
Nam. Braunseis, dyrektor szkoły przemysłowej Gor- | waldn. Resztę wieczorna wypelniła udatna deklama- 
golawski, profasor polit. Br. Głostkowski, arch. Ja- | cya pani Swiderskisj oraz przedstawienie okolicz- 
nowski, b. profesor polit. Jacgerman, architekta Kę- | nościowego obrazka dramatycznego p. t. „Jeden 
dzierski, inżynier Krzen, architekta Kubo, archi-|z oststnich*, w którym panie Pohorecka i Micha- 
tekta Kowalszuk, radzca Matula, inżynier Nieme- |łowska oraz p. Małaczyńeki z ról swych bardzo 
kaza, profusor Rychtar, architekta Rawski, st. inży- | dobrze się wywiązali. Czysty dochód x tego wie- 
nier Bikorażi, et, inżynier Skowron i profesor pol. | czorku, wynoszący około 200 zł., przeznaczono na 
Zacharyewicz. Po ukończeniu czynności komisya nie | fandnsz weteranów z r. 1831, 
omieszka w tej ważaej i miasto żyw, interesującej Polepszenie płac urzędników. Ządania urzę- 
sprawie ogłosić sprawozdania. duików państwowych polepszenia ich losu wekodzą 
Panorama Golgoty. P. Styka przystąpi wkrótce | nareszcie bodxj częsziowo w fazę urzeszywietnienia. 
do studyów nad nową panoramą, która przedsta- | Jak wiadomo, minister finansów na jednom z ostat- 
wiać będzia „wejście na Golgotę", a mianowicie | nich praiedzeń komiayi budżetosej podał swój plan 
chwilę, gdy Chrystus, prowadzony przez oddział | polepszenia płac urzędn czych. Przedewszystkiem 
żołnierzy i tłamy ludu na miejsce stracenia, upada | pragnie minister, ażeby wszymoy ci u:ządnicy XI, 
pod ciężarem krzyża. Panorama urządzoną będzie 
w ten sposób, że widz znajdując 219 jakgdyby na 
dachu jednego z domów w Jernzalem i z tego pun- 
ktn obserwacyjnego patrząc na Gól, będzie mógł 
przyglądać się pamiętnej scenie. P. Styka wyjeżdźa 
w lutym do Ziemi św, dla stadyów, & po powrocie 
zabierze się zaraz do wykonania. Całe dzieło wya 
kończons zostanie wa Lwowie, a następnie przenie- 
sione będzie raz na zawsze do Kalwaryi Zebrydow- 
akiej, która jak wiadomo 


corocznie ściąga 800.000 - 


Xi IX rang, którzy cd lat piętnastu piastują tę 
gamą rangę, o'rzymali stały dodatek starszeństwa 
po 100 zł. rocznie, a po 200 zł. ci, którzy od lat 
20 na tem samem stanowisku pozostają. To jest 
pierwsza część projektu p. Plenera i ma wejść | 
w życie już od 1 stycznia 1895. Oprócz tego chce ' 
minister wszystkim innym urzędnikom trzech naj- i 
niższych rang przyznać stałe dodatki drożyżniane, | 
a mianowicie urzędnikom XI rangi po 60 zl, X po í 
80 zl, a IX po 100 sł. rocznie. Komieya badżeto- ` 


wa poszła cokolwiek dalej, gdyż w uchwiłach 
swych żąda, ażeby dodatki starszeństwa przyzna- 
wano także urzędnikom VIII rangi, tudzież, ażeby 
ci urzędnicy XI, X i IX ranzi, którzy pobierają 
dodatek starszeństwa oprócz tego pobierali także 
dodatek drożyżaiany. Gdyby izba załatwiła tę apra- 
wę w myśl propozycyi komisyi budżetowej, w takim 
razie pobór dodatków starszeństwa odnosiłby sią do 
81507, wszys:kich urzędników, liczba bowiem 
wszystkich urzędników w  Przedlitawii wynosi 
35.926, pobierających płace w sumie 50.540.000 
zł., a z tego w czterech najniższych rargach ałaży 
29.278 u:zędników, pobierających pensye w sumie 
29.830.000 zł, dodatkiem drożyźnianym zaś obdzie 
lenoby 26.432 urzędników tj. 73°%. 

Urzędnik XI rangi, służący lat 15, miałby 
pensyę większą o 160 .Ł., tj. o 20 pro, zaś po 20 
latach słażby o 260 zł., czyli o 82 i pół pre ; w X 
randze po 15 latach miałby o 180 zł., czyli o 18 
pre, s po 20 latach o 280 zł. czyli o 28 pre wię- 
caj; w IX randze pensya urzędnika służącego lat 
15 byłaby większa o 15 procent, a służącego lat 20, 
o 23 procent. 

Jakkolniek to polepszesie płac nie jest bar- 
dzo znaczne, wszelako wartość jego polega w tem, 
że po częśi ma wejść w Życie bszzwłocznie, gdyż 
dodatki starszeństwa mają być przyznane jeź od 1 
stycznia, zresztą najdalej do pół roku, bo wedle in- 
tencyi miniatre stałe dodatki drożyżniane przyznane 
być mają najpóźniej od 1 lipca 1895. Pewne obs- 
wy jednakże nasuwa zamiar miaistra, zebrania po- 
trzebnej na dodatki drożyźniane kwoty 1,900.000 zł. 
przez podwyższenie taryfy osobowej xa kolejach pań- 
Btwowych. Owoż, aby tą kwotę nzystać, trzebaby 
cenę jazdy podwyższyć przeciętnie o 7 pro., a to 
dałoby się dotkliwie ucznć biednej ludaości jadącej 
trzecią Klasą. Podróżni bowiem tej klasy stanowią 
90 proc. wazystkich podróżnych. Wyłynęłoby to 
także na zmniejszenie się ruchu osobowego, gdyż 
jaż w roku ubiegłym, gdy zaprowadzono malutkie 
podwyższenie taryfy cgobowsj przez zaprowadzanie 
stempla, zmniejszył się znacznie ruch osobowy na 
kolejach. 

Wiceburmistrz złodziejem. Z Tarnowa dono- 
szą: Przed tutejszym trybunałem przysięgłych od 
była się rczprawa kurna przeciw Lazarowi Born- 
steicowi, wicebarmistrzowi m. Dębicy, przełżonemu 
tamecz:ego zboru izraelickiego, człoskowi Rady 
| szkolnej okręgowej w Ropczy:ach, dyrektoroxi To- 
warzystwa dls handlu i przemysłu w Dębicy, wła” 
ścicielowi koszar, mieszczących, 2 szwadrony ułanów 
w Dębi:y, wł-ó icielowi tartaku, stolarni eto. etcs 
oskarżonemu o zbrodnię kradzieży. Rzecz miała się 
jak następuje: Dnia 11 maja b. r. Bernstein, przy 
bywszy do kancelaryi wojskowsj, skradł 530 zł. na 
szkodę skarbu wojskowego, 8 to w ten sposób, iż 
gdy obecny w kancelaryi wachmistrz rachunkowy 
Przestrzelski położył wyż wymienioną kwotę na 
stole, » następnie zaczął sznkać w szafie potrzebnych 
mu papierów, Bernstein pieniądze schował i natych- 
miast wyszedł z biura. Przestrzelski, zobaczywszy 
natychmiast, że p'eniądze znikły równocześnie 
wyjściem Bernstoins, popędził za nim, zawołsł go 
do biura i tam dopiero zagroziwszy ma remizyą 
przez al. nów wydobył od niego skradzioną samę w 
całości, Po p'zeprowadzonej rozprawie przysięgli je- 
dnogłośnie uznali Barnateina winnym, a t:ybu:ał 
skazał go na 11/, ruhu ciężkiego więzien'a obosttzn- 
nego co miesiąc postem i na zwrot kosztów procesu. 

Leczenie zimnem zalesa słarny fizyk francu- 
aki Raal Pietet. Według niego, organizm, umie- 
szozony w sztucznej temperaturze 110 stopni niżej 
zera, otulony futrami, zachowuje naturalzą ciepłotę 
skóry, 8 ochładza się tylko wewnątrz, co ma znako- 
micie wpływać ma podniesienie czynności trawienia 
i krążenia krwi. Pictet sam wyleczył się podobno 
w ten sposób z zadawnionej choroby organów tra- 
wienia. 

Ofiary. Na dar honurowy dla ka. ursybiskapa 
Issakowicza otrzymaliśmy od grona osób ze Starego 
Sącza za pośrednictwem burmistrza p. Pawlikowskiego 
8 zł. 10 ct. Na odnowienie Wxwelu nadesłały panie 
Celina Dominikowska i Ludwina Miączyńska ze 
Lwowa 2 zł. txrosimy odoosne komitety, aby zgło” 
mity się do administracyi uaszej po odbiór tych 
pieniędzy. 

Zmaril. Leor Zalewsk kierownik 6-klasowej 
szkoły męskiej umarł w Rohetynie. — Włodzimie:z 
Herman urodzony w r. 1840, b. właście eł dóbr 
ziemskich i Żołnierz z 1868 roka, gorący patryota 
oraz człowiek nieskaziteluego charasteru, umar? we 
Lwowie. Cześć jega pamięci, 

Stan powietrza, T. o 8 zau — 1° R. w nai, 
— 4” 8. Bar. 77322. Podnosi się, Pogoda. 

Odwrotnie 

Uczeń wypracowuje zadanie ra temat: „Wy- 
cieszka w góry*. Między innemi pisze: „Nad je- 
ziorkiem było bardzo ł4daie. Piękne młoda dziew- 
częta siedziały przy kzowach i doiły je. W wodzie 
wyglądało to odwrotnie“, 


Teatr. Dziś we wtorek „Gorąca krew“, ope- 
retka w 3 aktach L'ndeua i Kzeuns. We środę 
„Maskota czyli dziewczą gzczęścia*, ostatni wystęv 
pani Adolfiny Zuimaje-. W piątek koncert Fran- 
ciszka Oadtziozka. 


Do dzisiejszego numeru dla Sz. prenamerato- 
rów na prowincyi dołączamy katalog wydawnictw 
jubileaszowych Mośsiu-zki i cennik Księgarni Kato- 
lickiej w Puzaaniu. 


Literatura i Sztuka. 


* Koncert Ondrziczka. Wydało się, jakoby p. Oa- 
dtziczek śsiągnął nas na seans spirytystyczny — i 
zamagnetyzował nas, zanim do nas przemówił, Poja- 
wił się na scenie bardzo słabo oświetlonej, przyda- 
jąc muzyce nowego efsktu. Czuł bowiem dobrze, że 
muzyka beethovenowska, nie mająca w sobie nic 
1ealnego, musi mieć stosowne otoczenie i wtedy le- 
iej wystąpi, gdy wszystko wokoło w mroku się 
pogrąży. Na tem tle, jak zaklęty laską czarnoksię- 
ską, mieł mówió duch Beethovena. Rozpoczął taje- 
mniczem etuknięcieo, owem solo tympanowem, gs- 
nialnie wprowadzającem melodyę prostą, a przecież 
tytanicznie wielką. Nie można było wówczas myśleć 
o grze koncectanta, gdyż i on sam nie zdawał cię 
koncertować i nie wysuwał swego ja na plan pierw- 
szy. Ograniczał się do roli zapytującego, a duch 
wielki odpowiadając, ruszył nas każdem słowem 
gwojen. 

Artysta, grają? koncert Beethovena, zaparł się 
z miłrścj dla sztaki swej bogato uposażonej indy- 
widnulnośsi, jego praca i znaczenie, to wszystko, co 
publiczncśś na koncercie widzieć i ełyszeć Żądałs, 
zdawało się niknąć i topnieó, gagnąć, olśnione bla- 
skiem gonielnej kompozycyi. 

Toż samo stało się w aryi Bacha, Ciekawy 
widział, że Kkonceitant grał cały czag na jednej stro- 
nie i słyszał ton potężny i szlachetny, gdy tymcza- 
gəm on tylko wywołał geniusz mistrza, a wnet za- 
brzmiał śpiew, jakiego nigdy piękniejszego ucho ludz- 
kie nie głyszało, ani usta nie wyśpiewały. Słusznem 
jest, by z» chwilę tego artystycznago złudzenia czuć 
dla korcertanta najgłębszą wdzięczność, 

Jako wykonawca olśnił ciekawych znakomitą 
brawnrą w tarantslli Wieniawakiego, nas zajął bar- 
dziej jako kompozytor barcarolli, pieśni wdzięcznej 


i ujmcjącej, tudzież wyhornej fantazyi na temata: 
„Sprzedanej narzeczonej“ Smetany. Pietyzm dla tej 
ślicznej kompozycyi i genialnego jej twóroy na- 
tchnął go do pracy tak etarannej i gorąco pojętej. 
Trzy temsty, których użył, (wstęp fortepianowy 
wspomina nadto chór żeńców), podał naprzód efe- 
ktownie, następnie zmieniał je inteligentnie , przy- 
czem wplótł charakterowi instrumentu odpowiada- 
jące pełne faktycznej fantazyi okresy, technicznie 
nadzwyczaj trudne, 

Cieszymy się obietnicą drugiego koncertn, który 
ma odbyć się w piątek. Sołtys. 

Operetka. P. Zimajer staje się z każdym ro: 
kiem weselszą. Humor jsj bawił wczorej wybornie 
licznie zebranych zwolenników jej talentu. Nitouche 
wprawiła wszystko w ruch, zmusiła do szalonego 
tańce, nio się jej nie oparło. Wesołość ta i tempe- 
rament udzielały się w wysokim stopniu pablicz- 
nośsi. Zapomnielibyśmy niedłogo Śmiać się, gdyby 
nie odwiedziny tego śmieszka, co nas zmusza po- 
śmisć się bodaj w teatrze. Według. jej taktu 
wszystko skakalo, Akt drugi szedł w doskonałzm 
tacopie, a nie ustępowała mu w niczem scena u- 
cieczęi na koniash. Słowem wskrzeszono wczoraj 
najlepsza czasy operetki. Pp. Gasiński i Feldman 
z» wyborzuą grą zbierali haczne oklaski. M, 5. 

* Kronika muzyczna. W dziale muzyki operowej 
przybyło kilka nowości, przeważnie średniej miary. 
W Wiedniu przedstawiono po raz pierwszy nową 
uzerę Saareglii p. t. „Cornelius Schott“ s miesnem 
powodzeniem. Mimo pewzych zal.t opera nie zapa- 
Lu siachaczy, brak jaj przedawszystkiem oryginal- 
ności w pomysłach i b:gactwa melodyi. W głównych 
rolach zbierali oklaski Lola Beth i głośay śpiewak 
Van Dyck. W Kargrube wystawiono po raz pierw- 
Szy traynktową oietę Maksa Sohillinga „Ingwelda*, 
do której libretto napisał dr. Ferdynard Sjoroh na 
tle jakiejś legendy skandynawskiej, O tej nowości 
krytyka wyraża się dość pochłebnie. W Pesz:ie ode- 
grano Świeżo operę węgierskiego kompozytora Hu- 
baya p.t. „Szrzypsk z Kremony*, do której libretto 
wykrojono ze znanej nowelli i przeróbki goenicznej 
Copió-Bsaudelaira. Przyjęcie zyskała ta opera sym- 
patyczae. Paryska opera komiczna wystawi wkrótce 
dwie nowości: „Ninon de Lanclvs*, epizod mnzyczny 
w czterech aktach pp. Lóoóxi i Berneda, z muzyką 
Edmunda Missa, oraz „Marchand d'esclavas", operę 
z tekstem Armanda Silvestre, skomponowaną pz:zez 
spółkę Lola i Massenet. ; 

Sonzogne, ełynny medyolański impraseario, 
wyjeżiża na wiosnę z własną trają do Paryża, 
gdzie dawać będzie widowiska w teatrze „Porie- 
St-Martin“ od 15 maja do 16 czerwca. Repertoar 
obejmuja Mascsgniego „Radeliff*, „L'amieo Frits“ 
i „Silvano“; Loeoncavalla „Pajace* i „Medyceusze*, 
O:ppoliniego „Nicon de Lanclos* i „Mały Haydn“, 
Franchettiego „Kwiat alpejski*, Samary „Męczen- 
nicę*, Giordana „Ii vito“, van Westerhouta „FPortu- 
nio“ i Gisnettiego „Chrystus na świętach Parim“. 
Sonzogno zaangażował między ianymi rodaczkę naszą 
Maroelinę Kochańską, która po skcńczanin występów 
paryskich Śpiewać będzie w londyńskim teatrze 
nCovsat Gardena“. W obu imprezach p. Kochańską 
wystąpi po ośm razy, a między innemi jako Nedda 
w „Pajucach* Leoncavalla, któzy obiecał skom pono- 
waó dla Śpiewaczki naszej wielką aryą popisową. 
Tymczasem zeó p. Kochańska bawi w Barlinie, gdzie 
w koncercie tamtejszego „Gesangvereina* wytonsła 
partyę Sopranową z „Pór roka“ i z „Hymnu do św. 
Cecyhi* Handla. 

Msscagai, któzy bawił przez pewien czas w 
Medyolanie, gdzie w teatrze lirycznym wystawiano 
jego operę „Rantzau“, powrócił w tych dniąch do 
Livorno i kończy instramsntacyę najaowszej swej 
opery „Silvano“, którą przezuuczył do medyolań- 
akiego teatru „La scala“, Promiera nastąpi w marcu. 
Wpierw jedaak, bo w styczniu, usłyszy Świat ró- 
wnież nieznaną dotąd operę młodego miatrza p. t. 
„Ratel f. „Medycensze*, opera La>ncavalla, która 
już z początaiem roku bieżącego wyatawioną została 
w Barlinie, nie może się doczekać prze stawienia 
w nnadwornej operzs wiedeńskiej, Oiłożono ją znowu 
na cały rok, tym razem jednak z powodów uzasa- 
dnionych. Mianowicie reżygerya wiedeńską zauwa- 
Żyła, że w tekście znajdnją się ustępy, nbliżająca 
Kościołowi katolizkiema. Wskutek tego libratto musi 
uledz zmianie, 

W Barlinie pswne zaciekawienie badsi mu- 
zyka baletowa, którą napissł Moszkowski do utworu 
chorecg'uficzneg» (Tanzmdrchen) z tekstem prof. 
Tauberta, B.let ten wyatawiooy będzie w operze 
berlińskiej w ciągu Sezonu zimowego. „Suita polaka“ 
Zarzyckiego, która w Niemczech niezmiernie się po- 
dobała, a którą słyszeliśmy we Lwowie pod osobi: 
stem kierownictwem kompozyto"a, wykonaną zostania 
z kolei na jednym z koncertów symfonicznych w 
Londynie. 

W królestwie opeietki pojawiło się kilka no- 
wości. „Kuglarze* (Die Głaukler) operetka Ludwi- 
ka Varneye, która w Paryża miała powodzenie, 
przedstawiona w berlińskim teatrze „Uatar den 
Linea! uie znalazła uznania ani u publiczn:śsi uni 
u krytyki, Treść, oparta na puzygodach tilsczy 
cyrkowyob, je.t mało zabawną, a chociaż muzyka 
nie pozbawiona jest melodyjności, całość znudziła 
Berlińczyków, nie zapewniejąc tem samam operetce 
dłogiej egzystsncyi. Po upadku „Kuglarzy” teatr 
„Unter den Lindtn* wystąpił z oryginalaą nc- 
wością. Jest nią jedacaktowy talet pt. „Moissne- 
rowska porcelaua*. Porcalanę, oczywiście, reprezen- 
tować Lą'ą kostgumy w formio talerzy, filiżanek, 
waz, półmisków eto. Wystawa bzletu ma być 
wspaniała. Panna Loio Faller, która wynalazła tas 
niec wężowy z tfaxtumi Śnietlnemi i zwojami ma- 
teryi, e£ompo owała pt. „Salomea“ balet paatominę 
dla Boues Parisiennes. Librotto wyjdzie z pod pióra 
Armanda Silvestre, muzykę pisze panaa Chamiliade. 
W Wisdniu mu być wystawioną wkrótce nowa 
operetka Garóego „Komedjazt“, „E rymaa*, taki tytoł 
dał swojej operetce tnziakowy kompozytor Conti, a 
wiedeńsk teatr „An der Wien” pragnął ją wysta” 
wió. Policya wiedeńska okazała jedzak więcej 
taktu od kompozytora i dyrekcyi, i zabroniła wy” 
stawienia tej elakubracyi. 

(łustaw Moser, znany komedyopiaarz nie- 
miecki, autor przepysznej fargy „Spirytyjci*, po- 
święca się od pewnago czasu kompozycyom mu- 
zycznym, a uchodzi za znakomitego wirtuoza na 
cylophonie, W Zgorzelicach na Suląsku praskim, 
gdzie oser osiadł, odbył się koncert kapeli woj- 
gkowej, na którym z powodzeniem wykonano polkę 
Mostra „Veilchenfresser Polka“, od t, tulu jego ko- 
medyi „Veilchenfresser", znanej i u aas pt. „Ka- 
waler z fiołkami*, Pod koniec kunoertu Moser wy- 
konal solo na zyłophonte. Jak wiadomo, Moser od 
paru lat jnż nie napisał nie dla sceny, chociaź 
sztuki jego miały olbrsymie powodzenie i pozwoliły 
ma zebrać gruby majątek, 

Mira Hullerówna jest jaż w Nowym Jorku. 
Przybyła tam przed dwoma tygidniami tj. 16 listo- 
pada na parostatku „Adler* i jnż w pierwszym 
tygodniu swego pobytu ukaże się jako Mignon na 
scenie opsry włoskiej. Jest to jedna z najlepszyvh 
jej party. Do opery w Hamburgu zaangażowano 
p. Emmę Rasbównę ze Stryja, Młoda śpiewaczka 
początkowo poświęsała sią grze fortepianowej i dała 
się poznać we Lwowiə jako utalentowana pianistka, 
Posiadając jednak bardzo piękny głos koloraturowy, 
zaczęla gstndyować sztuką wokalną w wybernej 


gzkole pp. Souvastrów w Dreźnie. Dyrektor ham- 
burskiego teatru, Pollini, wróży paunie Raab bar- 
dzo piękną przyszłoś5. Lola Beeth, piimadonna 
opery wiedeńskiej, wybiera sią w podróż artystyczną 
po Galioyi i Rumunii. 

Śpiewscy operowi miewają czasami oryginalną 
progeriturę. Np. w Madrycie debintował w tych 
dniach słynny hiszpański toreador Martinez Na- 
varro, który dla teatru porzucił arenę. Ten egzo- 
tyczny debintant wystąpił po raz pierwszy w „Car- 
menie“, wprawdzie nie jako torreador Espanillo, 
tylko jako Don Josć, w każdym razie jednak zna- 
laa? się w oryginelnej sytuacyi, przeniósłszy swój 
fach żywcem na scenę i mierząc się oko w oko 
z fełszywym tj. teatralnym torreadorem. Debiat był 
bardzo szczęśliwy, pokazało siq, Że Martinez Na- 
varro ma bardzo ładny tenor i będzie mógł ze 
skutkiem porzucić swój kiwawy proceder dla teatru. 
W Anglii znown wyswansował na bchatera opero- 
wego prosty górnik, niejaki Jan Williams. Patti 
odkryła w nim podobno przyszłą piezwszorzędną 
siłę wokalną i zachwycona jego głosem, wzięła go 
w swoją zrtystyczną opiekę. Już w grudniu eks- 
górnik ma wystąpić publicznie w Londynie, Nie 
można się zresztą dziwić temu garnięciu sią nawst 
torreadorów i górników po laury operowe, gdyż 
finansowy efett tych laurów bywa niestety wspa- 
niaiy. W Paryżu otwarto przed para dniami testa- 
ment zmarłej Śpiewaczki Albasi, Na mocy tego 
testamentu miasto Paryż otrzymuje */, miliona fr. 
na rozmaite cele dobroczynne. Ogółem zaś na różce 
inne cele filantropijne zapisała artystka 2 miliony 
franków. 

Pięciu genialnych kompozytorów zyska równo- 
cześnie pomniki, Szopenowi towarzystwo muzyczne 
w Rouen we Francyi stawia pomniki w tym celu 
odniosło się do Warszawy z prośbą o nadesłasie 
kopii pomnika w Zelazowej Weli. W Berlinie ma 
stanąć pomnik, przedstawiający gruję „Beethoven, 
Mozart, Haydn“, w Nowym Jorku jaż odsłonięto 
uroczyście na przadmieściu Brooklyn pomnik, po- 
święcony czci Beethovena. 

W języku niemieckim wyszła rozprawka, wy- 
świetlająca stosunek pomiędzy Goethem a słynnym 
swego czasu dyletantem muzykiem ks. Antonim Ru- 
dziwiłłem, który na długo przed Głounodem, Berlio- 
zem, Szumanem i tylu innymi kemyiozytorami pró- 
bowa? filozoficzny dramat Goethego podłożyć pod 
muzyką Radziwiłł był uniwersalnym dyletantem. 
Kochał się w starożytnych językach, stadyował 
chętnie matematykę, a w Norymberdze uczył się 
rytowniotwa. Z biegiem lat zamiłowanie do muzyki 
wzięło górę nad wszystkiemi innemi upodobaniami. 
Posiadał piękny tenor, grał wybornie na wiolon- 
czeli i komponował, Ukoronowaniem właśnie tej o- 
statniej kategoryi jego działalności artystycznej miał 
być „Faust“, który mu zajął prawie pół Życia. 

Zaczął pracować nad tą kompozycją jeszcze 
przed r. 1810. W tym roku bowiem jeden z przy- 
jaciół Goethegn, Zelter, donosi poecie że spotkał 
się z Radziwiłłem, który „zadaje sobie nie mało tru- 
du, aby dopasować muzykę do wierszy „Fausta* i 
w istocie dziwnie, jak na cudzoziemcB, umie nde- 
rzyć w Strunę właściwą i wpaść na ton odpowiedni“, 
W cztery lata potem, kompozytor i poeta znali sią 
już owbińcie i oto co pod wrażeniem muzyki Ra- 
dsiwiłła pieze Goethe w jednym ze swoich listów : 
„Zdumiało nas niezwykłe zjawisko w osobie księcia 
Radziwiłia, który po mistrzowsku gra na wioloa- 
czeli, sam melodye tworzy i śpiewa, akompaniując 
gobie na tym instrumencie. Pierwszy to prawdziwy 
trubadur, którego w życiu epotksłem, talent jędrny, 
zapał może nieco fantastyczny, ale wszystko , co 
z siebie wydaje, ma jakieś piętno indywidnalne*. 

Książą tymczasem na Baryo zabrał się do 
„Fausta“, a genialny jego librecista, odpowiadzjąc 
wymaganiom kompozycyi, dopisał w poemacie swym 
dwa chó.y duchów, s scenę w ogrodzie przerobił i 
nagiął do duetu, skomponowanego prRez Badziwiłła. 
Niewykończoną jeszcze Operą zainteresował się cały 
królewski dom pruski, z którym książę był „blisko 
spokrewniony, tak dalece, że mł dzi członkowie k:ó- 
lewskiej rodziny postanowili rozebreć pomiędzy sie- 
bie partyą opery, przyczem Fanstem miał być na- 
stępca trona, s Mefistofilesem ks. Karol Mekleubar- 
ski. Już w r. 1815 odbyła się próba niektórych u- 
Btępów. Tlo dla koronowapych solistów tworzyły 
chóry, w których szeregu blyszozał zastęp radzców 
dworu i dam z arystokraoyi. Goetha z najwyższem 
zsjęciem śledził postępy ope'y, którą jednak Ra- 


tycy. Z dzisiejszego stanowiska nie możaa „Fausta“ 
radziwiłłowskiego traktować inaczej, jak rzeczy, mua- 
pisanej przez utalentowanego dyletanta, który je- 
dnakże sam był bardzo dalekim od przeceniania 
własnej wartości. Dodać należy, że w tym pierw- 
szym operowym „Fanście* snuje się dużo remini- 
goencyi z Haydna, Mozarta i Webera, którzy pa- 
nowali wszechwładnie nad twórczem natchnieniem 
Radziwiłła. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Peszt 11 grudnia. Na wozorajszemm posie- 
dzeriy sejmu podczas debaty nad prowizoryum 
budźżetowem oświadczył poseł Horvath, nie ng- 
leżący do żadnego stronnistwa, że ma w ręku 
dowody na to, iż minister spraw zagranioznych 
br. Kalnoky wywierał wpływ na wewnętrzne 
sprawy Węgier. Dzis odbędzie się dalszy ciąg 
debaty nad prowizoryum budżetowem. 

Wiedeń 11 grudnia. Do Potit. Corr. dono- 
szą z Konstantynopola, że ambasador angielski 
zawiadomił Portę oficyalnie o nocie, którą ga- 
binet angielski rozesłał do wszystkich mocarstw 
w syrawie krwawych zajść w wilajecie Bitlis 
w Armenii, 

Z Petersburga donoszą do Pollit. Corr., że 
Rosya nie myśli porzacaó w kwastyi ormiań- 
skiej dotychczasowego wyczekującego stanowi- 
ska, i że zaczaka nu rezultat zarządzonego przez 
Turayę śledztwa w sprawie wypadków w Bit- 
tisie, a nie weźmie udziała w ewentualnych 
dalszych krokach, jakiaby Anglia chciała przed- 
sięwziąć. 

Wiedeń 11 grudnia. Izba panów zgodziła 
się w zupełności na rozp rządzenie cesarskie z 
24 lipoa br. przyznające zasiłki okolicom ng- 
wiedzonym klęskami elementatnemi. Następnie 
przyjęła izba panów projekt ustawy o wysprze- 
dażach. W toka debaty występowali liberalni 
nzłonkowie tsj izby pp. Dumbs, Leitenberger i 
Unger przeciw tej ustawie, zarzucając jej raak- 
cyjność. Minisier handla hr, Warmbrandt za- 
protestował energicznie przeciw temu, jakoby 
ta ustawa, tudzisż inne, mające na celu zapo- 
biedz niektórym (nadużyciom w ekonomicznerma 
życiu, miały jakikolwiek rys reakcyjny. Zamia- 
tem ministra je:t jedynie to, ażeby temi usta- 
wami uchylić nieuczciwą konkurencyę. Po za- 
łatwienin tej ustawy przystąpiła izba panów 
de debaty jeneralnej nad projektami ustaw o 
upaństwowieniu czeskiej kolei zachodniej, mo- 
rawskiej kolei granicznej i morawsko-szląskiej 
kolei centraluej. Dalszy ciąg tej debaty odbę- 
dzie się dz sisj. 

Wiedeń 11 grudnia. Na wozorajszem po- 
siedzeniu komisyi bndźżstowej domagał sę po- 
seł włoski z Tyrolu p. Malfatti, ażeby rząd 
przyśpieszył akcyę celem nadania zupełnej anto- 
nomii włoskiej oczęśsi Tyrolu i oświadczył, że 
mieszkańcy Trentyvna czynią od 'pomyślnego 
załatwienia tej sprawy zawisłem swoje dalsze 
zachowania się w obec rządu. Minister finan- 
sów p. Plener oświadczył, że nadanie Trenty- 
nowi zupełnej antonomii ekonomicznej nie dą 
się pogodzić ani z jednością Kraju, ani też 
z dzisiejszą ordynacyą krajową Tyrolu, jə- 
dnakże rząd będzie dążył do tego, ażeby do- 
prowadzić do porozumienia sią obu narodów 
zamieszkujących Tyrol. Co się tyczy Czech, 
oświadczył p. Plener, że jakkolwiek rząd nie 
jest tego zdania, iż tylko siłą nożna powstrzy* 
maó dslszy coraz niebezpieczniejszy rozwój 
stosunków w tym kraju, mimo to jednak na 
podstawie urzęłowych sprawozdań władz, nie 
mógł dotychczas zarządzić zniesienia stanu 
wyjątkowego, chociaż sam gorąco pragnąłby 
tego. 

Caltaro 11 gradnin. Wozoraj o godzinie 
4 minut 35 rano dało się tu aczzć dosyć silne 
faliste trzęsienie ziemi w kierunzu od wscho- 
du na zachód. 

Belgrad 11 grndnia. W proassie Csbina- 
cza i wspólników o xdradę stanu, przesłachauo 
wczoraj oskarżizego Cabinacza i odczytano 
wiele protokołów śledozych. Dziś dalszy ciąg 
rozprawy. y 

Wiedeń 11 grudnia. (Rada pań twa). 


PRZEGLĄD : dnia 12 Grudnia 1894 


wniosku powołał się p. Vassaty na to, śs 
skutkiem stronniczych raportów wladz rządo- 
wych, wybory prezesów powiatowych w Ta- 
borza i Blataa nie uzyskały sankoyi. 

Minister spraw wewnętrznych margr. 
Bacqnehem odparł stanowcz? zarzut, ja- 
koby władze rządowe postępowały sobie stron- 
niczo. Przeciwnie, władze postępują za- 
wsze prawidłowo, to też minister nie wi- 
dzi powodu dawania im instrukoyi, aby zmie- 
nily swe postępowanie. (Oklaski). 

P. Pattai (antysamita) postawił nagły 
wniosek, ażeby urzędnikom od 8-mej aż do 
11-tej rangi przyznano nadzwyczajne dodatki 
do płac po 200 zł. już od 1-go stycznia 1895 
i wzywający rząd, ażeby jąż w pierwszem pół- 
roczu 1895 wniósł w izbie projekt ustawy, ra- 
gulującej definitywnie pensys urzędników. — 
Wauiosek swój motywował p. Patiai tem, że 
finaase państwa są w wybornym stanie, a wiel- 
kie zapasy kasowe pczwalają na przeprowadze- 
nie tel reformy. 

Wniosek ten poparł antysemita Gassmann, 
aprzeciwił się mu zaš ozłcnek lewicy p. Beer 
i nazwał wniosek p. Pattaia licytacyą o popu- 
larnośó. Minister finansów p. Plener podzię- 
kowal p. Beerowi, który w komisyi tyle już 
pracowal około polepszenia doli urzędników, za 
to, że wystąpił przeciw wnioskowi p. Pattaia, 
który nezwaó można parlamentarnem zaskoczs- 
niem rządu z nienacka. Następnie oświadczył 
p. Plener, śe nigdy nie dopuści do tego, ażeky 
deficyt powrósił do budżetu i dlatego ne ka- 
żdy nowy wydatek masi istnieć pokrycie. Rząd 
postępuje wprawdzie zwolsa, krok za krokiem, 
ale ma jasno wytknięty program i dlatego nie 
może tak hojnie postępować jakby chciał, wsze- 
lako nigdy nie spuszcza z oka swych zobowią- 
Zuń. (Oklaski). P. Exnsr (z lewicy) oświad- 
czył, że wprawdzie dzisiejszy szemat płac urzę- 
dniczzch jest niemożliwy, wszelako niemożli- 
wem jest także to, czego żąda p. Pattai, gdyż 
na to potrzobaby 9—10 milionów rocznie. Za- 
pasy kasowe nie są żadnem pokryciem, a kto 
popiera jakiś wniosek, ten powinien także po- 
starać się o pokrycie za wydątki. Z tego po- 
wodu sprzeciwia się mówca nagłości. Antyse- 
mite Lue ger ostro uderzył na lewicę, zarzu- 
CAJĄG jej, że w każdoj innej kwestyi lubi ro- 
pisywać się szybkością działania, tylko w kwe- 
styi polapszenia płao urzędników działa tak 
ostrożnie. 

W głosowaniu odrzucono nagłość wniosku 

| p. Pattaia. Wniosek sam będzie regulaminowo 
traktowany. 

| Antysemita Doets wniósł interpelacyę 

|do ministra rolnictwa, w której zapytuje, czy 
bądą utworzone przy ambasadach przyboczne 
rady doradcze dla spraw rolniotwe. 

Wieczorem odbyła izba drugie posiedzenie. 


P. Kramarz (młodoozech), powołując się 
na odjęcie debitu pocztowego dziennikowi 
Frankfurter Zeitung, postawił nagły wniosek, 
domagający się zniesienia $, 26 ustawy praso- 
wej, dającego rządowi prawo odbierania debitu 
pismom zagraniczaym. Minister Bacquehem 

| oświadczył, że Gazecie frankfurckiej odebrano 
debit nie dia tego, iż krytykowała ujemnie po- 
litykę koalicyjną, lesz dla tego, że obrażała dy- 
mastyczne uczucia ludności. Rząd nie może 
zrzec się prawa, przyznanego mu w $. 26 usta- 
wy prasowej. Izba odrznoiła nagłość wniosku 
p. Kiamarza, a wniosek w przekazała komi- 
syi prasowej, poczem przystąpiła do debaty 
nai ustawą o kolejach lokalnych. Młodo- 
czech p. Keftan żądał, aby kiejom pzzysługi- 
wals prawo udzielania koncesyi na budowę ma- 
łych kolei (Kleinbahnen). Minister handlu sprze- 
oiwił się temu żądaniu, a zarazem wyraził ra- 
dość swą z tego, iż jego zasada traktowania 
kwestyi ekonomicznych zaczyna torowaó sobie 
drogę. Zasadniczą myślą obasnej ustawy jest 
to, iż koleje lokalna na wielką skalę wtedy 
tylo należy budować, jeżeli będą dawały 3'/,. 
W końcu prosi minister Izbą o załatwienie tej 
ustawy jeszoza przed świętami, ażeby mógł za 
ponownem zebraniem się Izby przedłożyć cały 


Na I szereg projektów budowy kolei lokalnych. (Ha- 


wczorajszem posiedzeniu izby posłów, w dalszym | czne oklaski) Następne posiedzenie Izby odbę- 


ciągu debaty szczególowaj uai nowym kode 


dziwiłł komponował bardzo pomału. Rok 1830 wy-;ksom kurnyża, przyjęto bez zmiauy wszystkie 


trącił mu pióro zrę*i. Ulubioną swą robotę wykoń- 
ezył dopiera w r. 1883, na krótko przed zgonem. 
W roku 1835 berlińska Singaksdemie po raz 
pierwszy wykonała „Fansta* z radziwiłłowską mu- 
zyką, zacieśniając w ramy koncertowe dzieło, któte 
nie dalc się tym sposobem całkowi.is ująć Wkiótce 
potem wydano partyturę. Oceny artystycznej war- 
tości tej kompozycyi były bardzo sprzeczne. Eatu- 
zyaści wynosili ją pod niebo, byli jednak i scop- 


Tylko wyłącznie w Skłądzie Nafty 


J. WIKTORA i 


w Przemyślu, przy ulicy Franoiszkańskiej liczba 1. 


otrzymać można 


DI a £ t ę bezpieczenstwa 


po cenach za 
Litr NAFTY © 
Salonowej 
S$alonowej I. 


| 


Ponieważ wysyłka nafty kolsją, odbywać się 


HH SE 


gatanki gnotów i szkiełek do lamp. 
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esarskiej niewybuchowej 


2 
i lab kamionkach opuszczamy znaszny rabat: 
Przy zakapnie nafty w beczkach la pe e "Pema AE, 
twiamy wszelkie zamówienia odwrotnie i bez zwioki' 
Oprócz nafty utrzymujemy stale na składzie najlepsze Mydio 
do prania, Swiece «x fabryki „Appoilo* i Stesrynows, 


Dziękując za łaskawe dotychczasowa wsgledy P. T. Publiczności, oraz 
prosząc 0 nie i nadal, kreślimy uię a poważaniem Zarząd składu nafty. 
J. Wiktora i Ski. 


paragrafy, normująde rodzaje kar więziennych, | dzeniu parlamentu przedstawił minister finan- ! 


dzia się dziś wieczorem. 
Rzym 11 grudnia. Na wozorajszem posie- 


tudzież paregrafg o waruukoweam wypuszcza- | sów Sonaino exposé finansowa i wykazał, że 


niu na wolność. 


preliminarz badźetu na r. 1895/96 uprawnia do 


P. Vaszaty postawił nagły wniosek, | najpiękniejszych nedziei. Wydatki prel'mino- 
wzywający rzą, ażeby polecił swym organom | wane na 794.401.000 Jir. Na pokrycie deficytu 
w sprawozdanieęch swych, w których przed. Į zbierze rząd przez rozmaite oszezędności 53 mi- 


kładają do nejwyższsj sankoyi wybory prsze- 
sów powiatowych, nie rajmowaó woale stano- 
wiska politycznego. Na uzasndnienia swego 
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Rosyjskię k 
z centów. G. Biesa ce rosyjsk nad 


16 n 


Nigretine VWćgetale, 


oraz wszelki 


ore Lwowie 
plac Bernardyński róg ulicy Pańskiej 


oleoa z wszelkim możliwym komfortem urządzone po- 
ją z wodociągami po niskich 


cenach od 80 ct. do 4 zir. za dobę. Za rzetelną i szybką 
kawiarnia ma- 


zienniki całego świata. Salon dla dam Trzy bilardy 
z wystawy Praskiej — z uszanowanism poleca 


Anastazy Rittermann 


oje oświecene elektrycznie, 
usługę zaręcza się. — Na dole w parterze 
jąca 


włeściciel. 
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świeży transport najmodniejszych kapeluszy otrzymałam i polecam 
po umiarkowanych cenach 


TOPOLNICKA 


M. 
Lwów, plac Maryacki I0. 


Jednolity dług Państwa 


MODOODOOOOGOWODOGITOGOGŁE | 


Hotel Metropol 


nad pari! 
49, węgierska Renta koronowa 97! 


ED M 


A og ZET 


i Piekarskiej 


mouchonz 


węgierskie, austryjackie, francuskie, hiszpańskie, Szampany tran- 
cuskie i styryjskie w najlepszych gatunkach po oenach najtaźszych 


Karol Bałłaban, Halicka 23. _ 


my puder. Puder Eugenia „Trixogem środek de porostu włosów. 


szminka, Płynna kaukaska maść do wąsów, 


HAMEL i FEIGL Lwów Sykstuska 6. 
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Handel herkaty ehlńsko-rosyjskiej 
USB A RIEDL A 
we Lwowie, pl, Maryacki 10, 
poloos 


HERBA TĘ 


sbłorz majowego : 
h kl, Comgo zir, 1,68 


X „ zbiór majowy 3— 
HKaysow Czarna 6— 
Melange de Lond.ć,— 
Wysiewki herbacis- 
na . . „ 180 


Wysiowki najlepas. 
herbat G „ 1'86 


j lionów. Oszezędneści na budżecie wojska i ma- 
rynarki wynoszą 20 miiicnów. Po wprowądze- 
niu w życie wszystkich osSzszędnościowych za- 


alne wina 


mar ma: 


poleca 3558 . 


osmetyczno specyalności 
wornaga dostawcy Créme Venus. Płyn- 


barwnik do włosów. Omerwona płynna 


Główny skład 
3480 


ECA 


poleca najlepsza gatunki 


KAWY 


oyi pocztowej 
S5AINBS.— | Rortorico - 


: 8.— pół kilo —,9%0 
Quba grubo siarnista 


Jeylon zielona sI pL LA o 1— 
”» „ przednia 10.40 * 1.04 
» „ grubo siarnista 10,75 „p 1.98 
" 3 porłowk . 10,75 » 108 
Mocca arabska aromatyczną 10,75  „ 21.08 
Jawa złota . . 10.55 5 1.08 


2261 RS Opakowanie nie liczy się. m 
Zamówienia u prowincył wysyła wię odwrotną pocztą. 
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naftowe w Jaśle. 
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0 MR AiR OS i e i 2 węrł 
Wszystkim PT. którzy bezpośrednio lub pośrednio z przedsię- 
biorcami nattowymi i woskowymi w Galicyi się stykają lub z tymi 
w bliższy stosunek handlowy wejść pragną, poleca ię do ogłoszeń 


Sprawozdania krajowego Tow. naitowego 
Rooznik 1895, fachowy dwutygodnik naftowy, wychodzący 1 i 15 


Bliżtszych wyjaśnień 


Galicyjskie listy zastawne są obec- 
nie nadzwyczaj tanie, wskutek czego polecamy za- 
miang jako nadzwyczaj korzystną. 


żin, 


go miesiąca w Jaśle. 


udziela: Krajowe Towarzystwo 
3578 1—2 


Znacznłe zmniejszy raty hipoteczne 
tem, kto przeniesie niespłącone rensty 
pożyczek tabularmych na 


nowy pian umorzenia. 
_ Bliżezych informacyi 
jakoteż w sprawie zaciągania pożyczek 
higotezznych (nowych lub konweriyj- 
nych i dodatkowych), niemniej kupna 
i aprzedaży dóbr i drzewostanów, 
udzieła Ajencya Juliana To- 
polnickiego Lwów, nl. Pań- 
ska liczba 13, 


Oliwy maszynowej 


najlepszej jakości a bardzo tanio 


jJakób Degen 


Lwów, Rynek 29, 


Przy nadchodzących świętach , 
MAGAZYN 


Kauczyński i Oberski 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 7. 
został powiększony i zaopatrzony w 


najnowszych zabawek 
gier towarzyskich 


i towarów galanteryjnych 
osobiście zakupionych w Pary- 


po cenach niezwykle tanich. 
Cenniki ilustrowane do dyspo- 


mounn a a e AE SEO W O oaa 


rządzeń pozostanie do pokrycia jsszcze około 
27 milionów, a pokrycie to znajdzie się w ra- 
cyonalnem podwyższenia dochodów, między in- 
nemi przez zavrowadzsnie taxy stamplowej od 
zapałeż itp. W ten sposób, jak się zdaje, rów- 
nowaga w budżecie bądzie stanowczo zapew- 
niona bez zaciągania nowych długów w krajn 
lub za granicą. Omawiając zamknięcie rachua- 
ków, skonstatowsł minister, śe skarb państwa, 
pomimo sm .tnej spuścizny jaką objęł z lat po- 
przednich, mógł wypełniać prawidłowo fankcye 
swoje, przekazane mn ustawami., Oo się tyczy 
rezultata ankiety wyznaczonej dla zbadania 
stosunków panujących w łonie banków ma- 
jących prawo emissyi not, oświadczył minister 
że ankieta ta stwierdziła, iż wszystkie trzy in- 
stytucye emisryjne wypuściły za 272 milionów 
lir ponad swój kapitał. Ta fundutze są unieru: 
ohomicne, t. z. ulokowane w takich przedsię- 
biorstwach, z których nie można ish ryohło 
wycofać. Owóż ankieta proponuje, aby tym 
trzem instytusyom wyznaczono 15-letni termin 
celem uruchomienia tych kapitałów. Na mocy 
zawartej konwencyi obejmuje bank włoski 
Na siebie wszystkie Eonsekwanoye, wynikające 
z likwidacyi instytutu „Banca romans“. 

W końcu wykazywał minister, że finan- 
sowa i ekonomiczna sytuacya Włoch polepsza 
się i zsznaczył z naciskiem, że przy nadzwy- 
czajnych wysiłkach zażegna wszelkie niebez- 
pieczeństwa, jakiaby Włochom mogły grozić. 

To expotć zrobiło wyborne wrażenie. 
Wielu posłów gratulowało ministrowi. Dawno 
już żąden włoski minister finansów nie odniósł 
swem exposé tak zupełnego sukcesu. 

Wiedeń 11 grudnia. Wiener Zeituny ogla- 
Sza nominącyę hr. Wolkensteina ambasadorem 
w Paryżu, a ks. Franciszka Lichtenstein am- 
basadorem w Patersbargn. 

Berlin 11 grudnia. Kanclerz ks. Hohen- 
lche wręczył prezydentowi parlamentu pismo 
prokuratora, domagające się zezwolenia na 
sądowe ściganie o obrazę majestatu tych po- 
słów socyalistycznych, którzy na pierwszem 
posiedzeniu pariamantn nis watali z miejsc, 
gdy wzniesiono okrzyk na cząść OSsAarZA. 

Wiedeń 11 grudnia. Ceserz przyjmował 
wczoraj deputacyę posłów i burmistrzów z Dal- 
maoyi, którzy wręczyli mu memoryal w spra- 
wie panującej w tym kraju nędzy, Cesarz przy- 
rzekł polecić rządowi, aby zajął się regulacyą 
1 ulepszeniem dróg, tudzieź aby Dalmacya była 
połączona kolejami z Bośnią i z rasztą mo- 
narchii 

Peszt 11 grudnia. Ssjm 205 głosami prza- 
ciw 90 przyznał rządowi prowizoryum budże- 
towe na pierwszy kwartał 1895. 


INadesłane. 
Rubrykn te nie poczodzi sd Bedakcyi, nie blerzs ts 
Ru ia sobis sa ni} Ńsdnej odpowiedzialności. | 


Dr. Th, Pulcker, 
syteta w Lüttich, pisze : 

Na podstawie własnych wielokrotnych i ba: 
dań oświadcyć mogę, że Odol jest znakomitym 
antyseptykiem dla jamy ustnej i ża się szcze- 
gólnie nadaje do codziennego pielęgnowania zę- 
bów i ust. Wzmacnia on dziąsła i zęby sę 
oegronione Odolem przed psucism tię. 

Są bezczelne naślałownictaa naszego ,Odoln. 
Odol jest prawdziwym tylko w naszych  fasskach 
patentowznych. Cena flaszki 1 zl. w droguerysoh i 
aptekach, Drezdeńskia chem. laboratoryum Lingner. 


profesor medycyny uniwer- 
a 


aapój eszeżwiający stołowy, 
dhńezrzy bardzo on kaszel w okorchach czył 
Ratąrach żolądka I pęcherza. 


Bearyk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


- —_ — 


krajowej, 
w tej sprawie, 


cyi Rartnika, 


3626 2—6 kowska l. 93, 


+ 


Miód kasztelański 
dziosłęcioletni, 


odznaczony złotym medalem na Wystawie 
y tudzież uznany przez nejspąako- 
miiąze osobistości za bardzo dobzy. 
Środek niezawodny w osłabieutu ner- 
wowem i przewodów pokarmowych, napój 
niecający sity chorych, Kkrzepiący rekon- 
walescentów, podtrzymujący zdrowych. 
Jedna flaszka szampanka 1 zł. 
10 ct. (dwie flaszki idą na paczkę 6- 
kiłową). Nabyć można w Administra 
Lwów, ul. Łycza- 
354 


Dentysta 


Dr. $. Reinhold 


mieszka obemie przy ulicy Sykstuskiej liczba 21. 
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. d. Reinhold 


mwa 


Dr. B MADEYSKI 


b, ełew-asystent klin. lekar. uniwers. Jagialońskiego 
lekarz chorób wewnętrznych 
mieszka obecnie u!. Akademicka l. 10, ordyzuje od g. 3—5 


Spocyalista chorób skóraysh i wanerycznęch 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof, Fouarniera w Paryżu i Lescara 
w Berlinie. 
ordynuje od godz, 11—12 i od 3--5. ul, Chorążczymy 16. 


Specyalista chorób gardła, nosa i płuc 


Dr. X. Trzeianiecki 


b, sekundaryusz kliniki profesora SCHRÓTTERA 
ul. Kopernika Nr. 14. 


PTE O W WON 
—- 


` Zakład hydropatyczny i pensjonat | 
Dra A. Majewskiego 


Lwów 
otwarty jest przez całą zimę. 


M. JORASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagłelieńska 1. 8. 
RW kupuje I sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe | monety po majdokładniej: 
szym kersie dzienmym. 


PROMESY 


do ciągnienia 2 stycznia 1895 na Losy kredytowe sr. 
17568 po 5 zł 50 ct. wraz ze stamplem. Glówna wygrana 
koron 300.000 i na Losy ragalacyi Dunaju (Donauręga- 
lirungs-Lose) po 4 złr. wraz ze stemplem. Główna wy- 
grana koron 1G6Q-0Q©0 oraz promesy do ciągnienia 6 
Stycznia 1895 na 3'|, Losy aastr. zakł. kred. ziem. z r. 
1:89 po 1 zł. 75 ct wraz za stemplem, Główna wygrana 
- koron 100.600 

Przy zemówieniach z prowincyj uprasza sie o dolg - 

czenia 20 ct. na portoryum, 


aae aa 


- e EEEE ma. A -_ WNENENE 
| Raok załcżenie 12850. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Dom bzzkowy i "umio wymian? wa Lwawie, alice 
Hareha Ludwika L 1. 


kapuje i sprzedaje wazelkia panłlery wartoiciowt. 


PROMESY do ciągnienia dnia 2 stycznia 1895 

na wtadeńskie losy komnunalue po sir. 3:75 wraz 

ze stemplem, Główna wygrana 400.000 koron. Na 

losy kredytowe z r. 1858 po złr, 5.50 wraz za steam: 
plem. Główna wygrana 300.000. 

Upraszamy szan klientów o wczesąs zamó- 
wienis, gdyż na kilka dni przed ciąęnieniem z pè- 
woda wyczerpania zapasu nie moęlibyśmy służyć. 

C I za a 1 us 


Hwów dnia 11 gradnia, (5 Izby handlowę/). 

„akcye zn nstuhs: Kolej gal Karola Ludutia 
ri R = ami Ao m adw: w ae Jaśka 
293" ai. ©. 494.50 do 294.—,i hipotecznega 
20C gl, w. m, 486— do 450— a 


kredyt. gal złessk, A, (k, gadiyai (02) da 9890. 3 |. 
ice. w dih, loe. 87.00 o 38:20, + los. w&l latach Si 
ġe 17:50. 6* "|, ies w Ga lać, CE) 

Gbiigi s iG si: Galio fendusmu propisacyjde > 
6'|, 86.80 čo 97.50. Bakow, fandusuru propanoyjneg. =| 
BET 
] 10460 da ~e 
LZ u6— ae 56.76 | 

KMaemety. Dukat oasareki 5'84 Ga 5'94 Hapoki 
de 580 do YES. Półrmparyni 1010 do = —, Rahul 
zozyieki crebrmy uz; papierowy 1.34—d6 1.35 —. ŻUĆ mer 
rak aiemicokich 6070 <e %i 20, 

ATES” o ZZ | EZ wine „. i] 


Wledeń dria 11 gralnia, (godz. 11 w polad, 
Kredyty 396.35, kred, węgierskie —'--, Anglob. 
19465 Uniony —.—, Baankveceiny —, Lär 
derbanki 279.—, Akoye tytoniowe 231.5), State 
bahny 388.75 Lomb.(s knp.) 108,— Eltathgle —,— 
Renta papisrows —.—, Banta » "ONEJ 
Rent. węg. slota 40], —-—, Aliny — —, Mersi 
60.97 Icey tur. —, —, 


wała tł mm, 


ROEE 


- Dzierżawa. 


z powodu śmierci dotychczasowego dzier- 
żawcy zaraz do odstapieria. Folwark 
Cieklin, poczta w miejscu, przy gościńcu 
rządowym, 2 miłe od miasta Jagła, o 
obszarze 400 morgów dobrej gleby, wraz 
z inwentarzem żywym i martwym rów. 
nież (względnie) z u'ządzeniem pomiesz- 
kania, Bliżzych szczegółów udzieli p. 
Fiałtowszi w Biłce szlacheckiej p. Bar. 
szczowice, 8562 1—3 


4-9 


Każdą ilość 


wysyła 5184 1—? 


pod firmą: - 


olbrzymi wybór 


katniejszą pleć 


Norymberdzie, Lipska i 
Wiednia 


zycyi. 


Ta, 


apt. Eug. Hellera. 


Kalosze 


rosyjskie, obawie i zimową 
bieliznę poleca 


Magazyn M. Gicina 


plac Trybunalski liczba 1. 


W 4 dniach 
uzyskuje się najczystszą i najdeli- 
wolną od piegów, 
plam, węgrów i innych wad po 
użyciu Dr. Christofią znakomitej 
1 nieszkodliwej 


Ambraceemie 


jest prawdziwą w zapieczetowanyca zielo- 
nym lskiem słoikack * po 80 ct. (pocztą 
1 złr.) Skłądy: KL wów, apteka Z, Rucke- 
Kraków, apt. Wiktora Fedyka, 


| ARKOZZEGII TABA 
e ; 
Bióro 
Spółki naftowej polskiej 
Obertyński, Trzecieski 
Gostkowski Ska 
znajduje się przy ulioy 


Wykstuskiej liczbą 38. 


dokąd wszelką korespondencyę 
adresować należy. 
, 8576 1—1 


Pochodnie 


naftowe i smołowe 


w różnych wielkościach poleca 
najtaniej 


i Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 
3085 


3897 4—10 


ran M ar e 


SOKAL & LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Ziecenią s prowinoyi uskuteozniamy bezzwłocznie bez doliczenia prowizyj: 


: ° Serge Cachemire, podwójnie szeroki - - : z : : metr 20 ot, 
Życzliwej uwadze polecam Bardzo ładnę letnie materye podwójnie ozeroki ; ; ; 3 metr 30 ot, 35 ot. 

* Teg roczna | "fMSukfenke podw. szerokie E i : - ; . - = metr 38 ot. ; 
ż my “ Bardzo ładne materye letmie z jedwabiem podw. szer. . ; : , : « metr 40 ct. 3 
Wysprzedaź na święta Broszowane matęrye wełniane; podwójnie szerokie 3 ć : - A» metr 40 ot.” $ 
m Szewiot podwójne szeroki ` . f i : ; s ' metr 40 ot. z 
Nzewiot pepita podwójnie szeroki z metr 42 ot s 5 
1 " E t. 4 F > P pl a P ) AI s . . . . . P Yy ` 
D EE SSR E it repon czysta wełna podw. szer. gawniej 75 ot. : : R , - terez metr 45 ot. I i, 
Lp r Czysto wełniane towary modne podw. szer. s : metr. 45 ct. A Ś 
daje P. T. Publiczności wprost zdumie- Fóulé, czysta wełsa podw. szer. . ; ; 3 F F . metr 52 ot. PD 3 
wające olbrzymi wybór towarów, która Materye kamgarnowe w wszystkieh kolorach podw, szer. . . . 1 : metr 52 ot. -a S 
po wyjątkowo nader tenieh cenach na Loden, dobry gatuaek 120 em. szer. . T. ) ; ; : , meżr 62 ct. 4 $ 
sprzejąż wystawione są W najróż- Pęzita letnie materje c3yýsta w:łna podw. szer. |. : - - R 3 metr 65 ot. A 
niejszych gatunkach. Do łeskawe- Czysta welniane matszye w kostki podw. szer. |. : A : . > zą metr 65 ot. RI 3 

go oglądania tych tysięcy gźiuu* Materye kumgarnowa delikstag podw. szer. dawniej 125 |. A . . - teraz 75 ot. e 
ków towarów zepzźaszam P. T. „Materye z czystej wałny, jakość dobra 120 ot. szem dawniej 135 z b A z teraz 75 ct. 4 Wielki W bó 
Pabliczność najaprzejmiej Senzacyjne Czarne broszowane materye z-czystej wełny 150 am, szerokie - , - za metr 75 ct fo OY IKI. y r R 
Sukue T:ieotiz jakość zalecenia godna podw. szer. 3 3 ; 2 i za metr. 71 oti S w nejuowszych, najiep- S 
D LESSNE R „Letnie materyo xamgarnowe w najlepszem wykoneniu 120 om. azer. dawniej 1:60 ; > teraz 1 10 š I tzych towarów modnych $ 
"U, Szexotyna (Crepe Cheviot) jakcóć nallepsza. dawniej 1-70 : - 3 - teraz 1:25 R; po szczególnie tanich j; 
WIEDEŃ Sukno damskie czysta wełca 100 om. szer. . ę A £ = : za metr. 1'25 > cenąch, 4 
' -Sukno damskie gatunek dobry 120 cm. szer. . h z i A za metr 82 ot, S $ 
Piękne tureckie materye na szlafroki z jedwabiu 100 òm. szer, . i > i „ metr. 1.05, 1.40 i 1.85- R Dla prowincji $ 

Czarne bronowene meterye wełniane podw. szer. . - - - metr. 35, 40, 52, 60, 65, 72, 80 i 1 ałr. LO - 
„ Lewantyna w kolory piękne, nowefdesenie . : f : ; metr 20, 22, 26, 28, 30 i 32 ot, y, 
` Zephir w oraniu niepuszczający $ 12 : 3 : i > metr 20 do 25 ot. w i illustrowane 
Crepe Zepkir w pranie nie puszozający, piękne desenie . 5 c 5 A metr 26, 35, 52 ot. < 
Batysty francuskie śliczne w wielkim wyborne dawniej €0 ot. . x 3 teraz metr 33 ct. S 


Barchany i flanele kotonowe w rozlicznych desenisch . 
Bromowano czarne materye z czystej wełny o 

Pangias ozysty jedwab w wielu pięknych desøniach : 
Jedwabne fulary w rozlicznych deseniąch  : ` e 


-Bipra mcie rajmaje się sprzedażą driez- alczsonr kozie a 1 zł. 60 ct. kilo 
ników i przyjmovakiem ogłoszeń do wszyst. Kozina bez kośri ds krojania na surowo 
kich pim m nigdy nie | a 656 ct] kiłg, Zioberka do  przepikania 
czy w interesach Ludwik Plchn. ja 60 ct. kil. Psnztet z gęsich wątróbek 


wyseła zuj zaliczką Zmrzyd 
pocz!a Brzeżany. 3548 3—8 
Uszczędza sie przy vopz lniach, bro 1 z 
- |warach, tartakach sk, na iąter ja > restante Frasiczyn. 
opałowym jażeli się rury służące "asza BB = X 
do przeprewadzen a pary lub yfznu go- r Mi BE „1 C | 
rącego, zabezpieczy przeciw niekorzystne- 4 a = 
(erger; 
od lat przasgio 20 sjecysiiia chorob 


3 ogiery oryentalne 
dwa gniade parzyste, trzeci 
kasztanowaty czteroletnie są do 
nabycia w lzydorówce 0. p. Zu- 
rawno, stacya kclei Stryj. 
Bliższa wiadomość Zarząd 
dóbr. 


mu wpływowi powietrza. To usuga Ar 
wold Werner, Lwów ulica Sobie- 
sk ego 3. 85 7 I—6 
Wyborcą kełtasy krakowską, sło 
n'nkę. węzia: kẹ  Paprykowaną, ssiami 
włoskie i węgierskie, Urmiańską keziaę | 
selcecon pierwszej jakości po casuch 
uwiurkowawych poż6ca Jan Miuszyński, 
Lwów Rynek 40. 3194 «-5 
54:8 4—6 WINIA RZA illustrowany 


a ZE | 11 powszechny galicyjski 
sprzedaj? wszelką od: ież KE LENDARZS5 i kieszonX0 w 
Zakupuje i spree YA de nabycia we wszystkich amibas 


aimową 3 futra szopowē pE bariu i 
Janczysye m tenit. — J£iuzety pokojowe 3, 14, 17, 32 zir 
- . Wanny dłagie 14, 16 i wyżej, Kaaapki 
Do sprzedania a piecami i baz. Wasmy nasiadowe 6. 
480, 750, 8. Bidsty dla pú 5 6,718 
dwie remlmości a to: Kamienica |progownia wyrobów meżalowych Z. Sościc 
jadno piętrowa w samym km eg u, Roperniga 7 Lwów. __ 8812 6.18 - 
z cgrodam w Dobromilu połozoca 1 do "Raloszi 3, "ATR GSR toi 


5 t., dwsnascie (24 |, , ć R 
parierowy da hów sg kry one" p ogrodem kie wyroby trykotowe najtaniej u Pawła 


uł. Zimorowicza i. 5 


do 10 s r«ma i od 8 do 5 popcładniu. 
Na żądanie Poradnik pocztę zł. 1-50. 


oszi kuje posady w kraju albo za 
granicę Gauiadrielnego griupOda m:, Posila- 
dam wasrelką kwalilidację na takową pod 
względem tegrytycznam i praktyczasm. 
Nm żądanie ułożyć mogo kaucyg w papie- 
rach procautowych. bliższa wiadomość 
w kdrainistracyi azonsów Piona p-d l. D, 
T , 5123 1—8 
4dolsych ogrodników i kucharzy 
ze gwiadectwami spiawdzanemi ną miej- 


od podatku : ża : ot 
pa AE ny ulicy zielonaj położony Langnera Lwów Halicka 16. 3517 3:4 icu. pulecić może biuro wyw:adowc:e J. 
na krmienicy cięży dług bankowy 6.0t u c" , U { E żę Pofińskiego Lwow ul. Karpia Lmdwita 
zł. na domie cięży dłaz banzowy 4.0:( i HHE b AŁ ticzba 5. 3572 1—3 
a 


sł. z wolnej 1ęki, Buższą W adznośćĆ 0- - Młody człewiek uukończoną szku- 


nieklejonych 


dzeli włeścieżei Froniałar M chał Jri] | A a " |! agronomiczną i praksyką poszaku je za- 

kiewicz ck, komiolcr podatkowy w Brsc-| g doskonałej traucuzkiej bibułii |truamienia przy 403,0daretwie AA łab 

zomie, 3545 2—3 s be- F. »a Nowego Tóku,--Łayskawe rgłoszenia 

Tyni chmielowe strugane ?U0 kóp Ea a KT zprasiam Biuro narodowe Lwów Rynek 
jest do sprzedania 6—8 metr. lagie yaa 1 TOP l e t 

las 6 zł. oU 6t. icco stacya Htamiatawów o Ził 1 W "Że! „Lmpressa* podaje. Ceiem zbu- 

7 zł. 00 ot. Zarząd lasow Radczącska P 1 i M d d.Wania goszelni, potrzebny fachow iee 


poleca FABRYKA 


rý 7 pt 

F; NIŻAŁOWSKI, Lwów. 
Przy odbiorze 5.U0U aztun, poorte ŻEmyico 

Na swięta wodza. ży!nią z czy | 
mym suwakiem nie WUdZŁOWA,y "SILNA, L- 
tra 00. Starsa na wie rylione, ia 
| 
| 


ouda op- Essisc. 3550 i—3? 


BOZMAITI WIADOMOŚCI 


lub przedsiybiorca. Mgloszenià pod adrasem 
Ab:atamowicz w Trójcy poczta Zsbłotów. 
go = 3669 2—8 

Łacicy sntządcą ckKonomiczzy z 
długiem cużaąbaenu swiaiectwami, lat 43 
silny, zdzów, „oszukuje posady zarak, Ła- 
akava powiadomiema Lwów T., rOsteWiCcźa 
o Hanisz. * 3522 6 3 


godna, si.ażum-ra litr GU ct Birku- 
gia: idla pan; ałoazsutka, proj juiana, 
uutelka 1 zł. Silwowica stara (dia 
BILAZGAZÓW), prawdziwa Byrmską. kaw- 
miaki iruucosaie, węg.ercsiia, a wina 
aajmacynikiwgy, Lakiery zegra- 
niczneę ] krajowe guiceu uan- 
jA. Balana 


Najłepszych chemicsnie zbadznyci 
1040 cygarstuwjch tutex , Imperial" 9y c 
5'00U franto. Fabryka Piątkowskiej Liwór 
Paóska 2: v314 6—7 


Sklep, pokoj I ku hnia z przysalsż,- 
(08.1301, JAKU 3 poKuje z Kuchatg przy 
ulicy iż 8eckiej |. JU ZAtaz u0 wydaje- 
cia. Biiżsaa wiadomośc w handiu Jama 
Ważnego ul. Czarngukieg" 2. 3ou6 2-2 


del delih a. sów 
we Lwowie, rog b.ajerowakij i 
Kxuzmieczo «skiej. v591 6-lo 
R WŚ w WM 
Mieczarnia Komumiceiej i Syna, 
Lwow AKaUGMICKA, Kcymva pod K yba 
poieca kawę, miako, miod, piernun, c biet 
i kolacya mleczną. ___ 18400 5—8 


Poszakuje się pożyczki 


1350 zir. i 


na hypotekę, spłacainej rata. 


mym i brązowym więzi 
Tutki nieklejone 


S. W. Niemojowskiego 


| Odznaczone mFdaiami srebr- 


są do nabycia w Wazystkich hkandiach Pea E pY mi. bhiższe szczegóły w „Uzy -| 
i uafiasch, Fabryka : a stah , WULAC 5 telni" przy ut. Grmiańskiej 

kowaxa 16 (dom własny, Sziępy wissng: || — z SZA ke o Pea Gda 5 — wód 

Liwów, Tentralna 5, Jagiekońaka 6. LeSnicz 1. 16 td gedz 5 4 wieczorem. 

E- sito Hużiennice 23. Ziecenia zamiej- 


acon e Gdw rołuie. Odzpraedającym rabat. ;gzaminowany znajdzie umieszcze 


M ror ZORY TCA PA 
nie w większy uaarbie cd No | ìk] 
wego I0k.. Adres: w admlalstr® Leop old iaty ad 


oyi anonsów Plohos we Liwowie| 2a Saszozyo sawiadomosó P. T 
ule Karola Ludwiku. ubi. snose że skład swój z ul 
abil 1-—5 <Kopernika i. 2 przeniósł do 


Do fabryki palyczkow bardzo ren- 
tującej, peszekiwany jest wspólnik z ka- 
pitał m cztero « t;uięc nym. Źgłozzenia 
grzyjmaje kanoelacya Biura w;wiado w 
cusgo w. Pulńskiego Lwów, ul. Karola 


PRZEGŁĄD z dni: 12 gruduła 1896, 


p . . . metr 1.15 N 
; . . . metr zł. 1.10 i 1,45 s) y s . 
ą ; ; y e d ot cy darmo i opłatnie. 


Aee LĄE = —— - 


D. LESSNER, Wiedeń 


dworm Kotów|inteligentna, znająca się na gospodarstwie 
dowowem pregaie przyjąć sarzęd domu 
u księdza lub wdowca. Adres A. B. poete 
3579 1-8 


weneryczmych i skórnych, mieszka obecnie 
prawia naprzeciw 
gmachu Sokoła. Ordynaje od godziny 9 


metr i3, 19, 24, 28, 82, 36, 40, 42 ot. 


żurnale świąteczna 


Najtańsze ceny! 
Uznana rzetelność. 


Vi. Mariahilferstrasse 83. 
Sutereny, parter, mezanin (sze piętro. 
© Założone w r. 1874. 


= 


"ak w. 
o EPT Ka 


Fade è Ua ; LUN PRAL płace (© RL 
Kantor wymiany c. k. uprz. galie. akcyj. Banku hipotecznego jj 
je i je wszystkie a ściowe i monety po kursie driennym najdokładniejs 
OPEMĘPROJOPWAJI ki EAE ag ilee R A dobrą i S łokacye Ryc ; Np sad, 
4:/,%/, listy hipoteczne 41,90 p zakoń: krajową galicyjską 
5 /, listy hipoteczne premiowane 4° pożyczkę krajową galicyjską koronową 
5%, listy hipoteczne bez premii 4'/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
3%, listy Tow. kredytowego ziemskiego 5%, pożyczką prop nacyjną bukowińską 
- 410, Banku krajowego 4/0 pożyczkę węgierskich kole! państ. 
40 listy Banku krajowego 4:/,*/ pożyczkę propinacyjną węgierską 
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